
Polscy
eksperci rolnictwa

w USA
A’OV/Y JORK (PAP)
V/ dniu 1 września przybyła 

do USA na zaproszenie ame­
rykańskich firm rolniczych 
pięcioosobowa delegacja pol- 
sk ch fachowców rolnictwa z 
prof. Janem Kielan o wsk im, 
dyrektorem Instytutu Fizjo­
logii Zwierząt PAN na cze- 
:le. W skład delegacji 
wchodzą ponadto inż. Jan 
Eejańczyk, dyrektor Cen­
tralnego Zarządu Mechaniza­
cji w Ministerstwie Rolnictwa, 
dr Bogumił Szerszeń, naczel­
nik Wydziału Gospodarki Na­
wozowej Ministerstwa Rolnic 
twa, prof. Tadeusz Reuben- 
bauer, kierownik Zakłada 
Roślin Zbożowych i prof. dr 
Pijanowski, kierownik Ka­
tedry Przemysłu Rolno-Spo­
żywczego SGGW w Warszawie.

Senator Ellender
zwiedza Wielkopolskę

W Wielkopolsee przebywa prze­
wodniczący komisji rolnictwa Se­
natu USA — senator Allen J. El­
lender, któremu towarzysza w po­
dróży: John Wenmohs — attache 
do spraw rolnictwa ambasady 
USA w Polsce oraz wicedyrektor 
Dep. Ekonomiki i Planowania w 
Ministerstwie Rolnictwa — Fran­
ciszek Stachowiak.

W woj. poznańskim gość amery­
kański zwiedził m. in.: Fabrykę 
Maszyn Żniwnych w Starołęce, 
POM w Kościanie i Spółdzielnię 
Produkcyjną w Jarogniewicach, 
paw. Kościan. (PAP).

Za nasz węgiel
- włoskie autobusy s samochody

Fomyślfle trmakei® tatfiowe z f rmą „Fiat*
1 RZYM (PAP)

W ciągu ostatniego roku na&tąpił poważny rozwój stosun­
ków handlowych polsko-włoskich przy czym perspektywy 
ich dalszego znacznego rozszerzenia w roku przyszłym są 
jak najlepsze.

Tak np. w ostatnich dniach, 
po znanej umowie z fabryką 
samochodów „Fiat”, na pod­
stawie której otrzymaliśmy

Motocykle, samochody 

telewizory 
oprowadzimy z IłOD

LIPSK (PAP)
W bieżącym roku zakontrak 

towaliśmy w NRD na sumę po 
nad 140 min. rubli, szeroki a- 
sortyment następujących Iowa 
rów: bielizna, pończochy, skar 
petki, firanki, artykuły gospo­
darstwa domowego, artykuły 
fotooptyczine, m. in.: ponad 40 
tys. aparatów fotograficznych, 
telewizory, radioodbiorniki, in 
strumenty muzyczne, rowery, 
motorowery, motocykle i sa­
mochody. Połowa naszego za­
mówienia, dotycząca tak poszu 
kiwanych u nas towarów, zo­
stała już zrealizowana.

Obecnie na Jesiennych Targach 
Lipskich pragniemy dodatkowo za 
kontraktować na rok bieżący to­
wary konsumpcyjne z NRD na su 
me 10—12 milionów rubli. Prowa­
dzimy także rozmowy w sprawie 
zakupu na poczet 1958 r. artykułów 
powszechnego użytku wartości po 
nad 100 milionów rubli. Chcemy, 
aby dostawy tych towarów rozpo­
częły się już w styczniu 1958 r.

luz za kilka dni
w sklepach
węgierskie winogrona

WARSZAWA (PAP)
W najbliższych dniach nadejdą 

do kraju pierwsze transporty .wi­
nogron importowanych z Węgier. 
Przewiduje się, że około 10 tai. 
będą one już w sklepach wszy­
stkich większych miast.

Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego informuje, że w sezonie tzn. 
we wrześniu i październiku br. z 
Bułgarii, Jugosławii i Węgier spro 
wadzimy 9 tys. ton winogron.

Cena winogron nie została je­
szcze ustalona.

BssUyh sLe ni knie 
kary śirórci

WARSZAWA (PAP)
Sąd Najwyższy w Warszawie roz 

patrzył sprawę Kazimierza Bulę- 
jaka, który latem ub. roku zamor 
dował przebywającego na wcza­
sach na Jeziorach Mazurskich — 
Czesława Kamińskiego. Po dokona 
niu mordu, Bule jak zrabował swo 
jej ofierze biżuterię. Sąd Woje­
wódzki w Olsztynie wydał wyrok, 
skazujący notorycznego bandytę 
na karę śmierci. Sąd Najwyższy, 
uznając motywy wyroku — otoec- 
nie zatwierdził karę śmierci.

Nakład 104 544
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WIELKI POKAZ
sprawności pilotażu sportowego 
i siły bojowej polskich skrzydeł

zainauguruje „Tydzień Lotnictwa”
WARSZAWA (PAP)

Zatwierdzony został szczegółowy program wielkiego, 
trzygodzinnego pokazu lotniczego w Warszawie, który w 
dniu 8 września br. zainauguruje tegoroczny Tydzień 
Lotnictwa. Samo wymienienie SI punktów urozmaicone­
go programu zajęłoby zbyt wiele miejsca, toteż ograni­
czymy się tu do omówienia tylko tych pozycji, które za­
demonstrowane będą po raz pierwszy.

konane po raz pierwszy w 
świecie. Szybowiec odczepi się 
następnie od helikoptera i wy­
kona szereg ewolucji.

Lotnictwo sportowe zade­
monstruje również- zespołowy 
start aż 3 szybowców za jed­
nym holującym samolotem. 
Przelot zrekonstruowanego 
barmana” z 1911 roku, na któ­
rym poleci najstarszy chyba 
aktywny pilot polski — Zoło- 
tow oraz start balonu „Syre­
na”. Konkurencje wyścigowe 
pokazu — to zawody 4 samolo­
tów „Jak 18” oraz wyścigi... 
samolotu z motocyklem na i 
nad pasem startowym lotni­
ska.

Wojska lotnicze przygotowu­
ją m. in. pokaz pilotażu „lu­
strzanego” na myśliwcach od­
rzutowych. Jest to taki rodzaj 

200 samochodów osobowych, akrobacji,- w którym dwie ma-

Sensacją na miarę międzyna 
rodową będzie pokaz startu i 
holowania szybowca przez he­
likopter, co według informacji 
z Aeroklubu PRL będzie wy-

zawarto nowe porozumienie w 
sprawie dostawy na warun­
kach kredytowych 200 nowo­
czesnych autobusów, z płatno­
ścią w ciągu 4 lat. 100 auto­
busów będzie dostarczonych 
jeszcze w bieżącym roku, po­
zostałych 100 — w pierwszym 
kwartale przyszłego roku. Do­
stawy te obejmą również 20 
autobusów turystycznych wy­
sokiej klasy, które będą prze­
znaczone na wycieczki zagra­
niczne. Poprz-ednio zawarto 
kontrakt z „Fiatem" w spra­
wie dostarczenia 30 autobusów, 
których dostawę już rozpoczę­
to.

Zakłady „Fiat” zakupiły w 
Polsce 200 tysięcy ton węgla 
z dostawą do końca bieżącego 
roku. 1/3 część wartości do­
starczonego węgla pójdzie na 
częściowe pokrycie ceny zaku­
pionych autobusów, podczas 
gdy reszta będzie zapłacona 
w gotówce.

We włoskich kołach gospodar­
czych istnieje duże zainteresowa­
nie handlem z Polską, przy czym 
wyraża się przekonanie, że istnie­
ją możliwości wyjścia poza wy­
mianę czysto handlową i poważ­
nego rozszerzenia całokształtu sto 
sunków gospodarczych przez pod­
jęcie np. szerokiej wymiany te­
chnicznej, dostawy dokumentacji 
dla produkcji pewnych wyrobów 
mechanicznych, w których Włochy 
są wyspecjalizowane, sprzedaż pa 
tentów itp. Istnieją również dość 
duże możliwości otrzymania szere­
gu towarów na warunkach kredy­
towych.

szyny wykonują dokładnie te 
same ewolucje po obu stronach 
lotniska. Po raz pierwszy rów­
nież zobaczymy pokaz wyższe­
go pilotażu grupowego na 5 
odrzutowcach, które, jak spię­
te niewidzialną nicią, wykony­
wać będą wspólnie wszystkie

Trudny problem pracy i mieszkań
dla 120 tys. repatriantów

WARSZAWA (PAP) go. Od początku br. wróciło do
Według informacji dyrekto- kraju GO tys. osób. Przewiduje 

ra Biura Pełnomocnika Rządu się, że do końca br. przyjećzie 
do Spraw Repatriacji Antonie- do kraju dalszych GO tys. repa- 
go Przestaszewskiego od 1955 triantów. Tak duże nasilenie 
do sierpnia br. powróciło do repatriacji w końcu trzeciego 
kraju łącznie ponad 102 tysiące i w czwartym kwartale br. tłu- 
osób narodowości polskiej. Z maezy się m. in. tym, że zakoń-
tej liczby 97 tysięcy — to repa 
trianci ze Związku Radzieckie-

7O&do utonie no to ej
je dn o tiki tu orski ej
„Monie. Oasjino*'

2 września br. w Stoczni Gdań­
skiej wodowano nowa jednost­
kę typu tramp motorowy. Sta­
tek przeznaczony jest dia Pol­
skich Linii Oceanicznych i wej­
dzie do eksploatacji w połowie 
przyszłego roku. Otrzymał on 
nazwę „Monte Cassino*'. Matką 
chrzestną była żona jednego z 
uczestników walk pod Moyte 
Cassino — Maria Winitikajtis. 
Na zdjęęiu: przed wodowaniem.

CAF — Fot. Uklejewski

zawiłe akrobacje. Ponadto 
klucz samolotów odrzutowych 
zademonstruje szturmowanie 
— nalot z lotu niskiego prze­
ciwko celom -naziemnym.

I wreszcie — największa w 
dziejach Polski parada lotnic­
twa wojskowego — przeszło 
400 bojowych maszyn w po­
wietrzu. Przelecą one nad lot­
niskiem, na wysokości 200 m, 
z szybkością 600 km na godzi­
nę. Biorący udział w tej para­
dzie zespól około 80 samolo­
tów myśliwskich zademonstru 
je gru.tcwy start i lądowanie.

czone zostaną wówczas główne 
prace w rolnictwie, a jak ■wia­
domo znaczną większość repa­
triantów stanowią rolnicy, bądź 
ci którzy pracowali w rolnic­
twie na terenie ZSRR.

Co do możliwości zamieszkania 
i zatrudnienia repatriantów, to 
trzeba jasno powiedzieć,' że nie są 
one najlepsze w miastach, , nato­
miast są wciąż jeszcze duże w rol­
nictwie. Ogółem w bież, roku o- 
siedliło się na roli ponad 3.190 ro­
dzin, tzn. około 13 tysięcy osób. Z 
tego prawdę 2.500 rodzin otrzyma­
ło gospodarstwa indywidualne, a 
821 rodzin prace i mieszkania w 
PGR i gospodarstwach leśnych. 
Założenia nasze przewidują osiedle 
nie na roli w br. około 9 tys. dal­
szych rodzin repatriandkich.

Trzeba jednak stwierdzić, że — 
mimo łatwości w uzyskaniu pracy 
i mieszkań akcja osiedlania repa­
triantów na roli przebiega raczej 
opornie. Dużą winę ponoszą zain­
teresowane resorty, które werbu­
nek do pracy w rolnictwie prze­
prowadzają na punktach repatria­
cyjnych dorywczo.

Trudny i skomplikowany pro­
blem to urządzenie Się repatrian­
tów w miastach. Pierwsza i naj­
większa trudność to oczywiście 

1 mieszkania.
! Drugą trudność stanowi często 
j problem zatrudnienia, zwłaszcza 

rzemieślników, którzy w miastach 
nie zawsze mogą zdobyć lokale po 
trzebne im do wykonywania za­
wodu.

Z kT-onih dyniomgłycznei
WARSZAWA (PAP)

IV dniu 4 bm. nowomianowany
poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Kambodżj' w Polsce 
Nłiiek Tioulong złożył wizytę 
wstępną ministrowi spraw zagra- 
niczaych — A. Rapackiemu.

Oszczędzanie elektryczności
w godzinach szczytu

uchroni nas od przymusowych wyłączeń
Apel M<n. Górnictwa i Energetyki

WARSZAWA (PAP)
W związku z trudną sytuacją w energetyce, spowodo­

waną poważnym deficytem mocy, wynikającym m. in. 
z niewykonania planu budowy obiektów energetycznych 
— Ministerstwo Górnictwa i Energetyki wystosowało do 
wszystkich odbiorców energii elektrycznej apel następu­
jącej treści:

— Energetyka wchodzi w trudny okres szczytu jesienno-zimo­
wego. Zapotrzebowanie na energię elektryczną z dnia na dzień 
gwałtownie wzrasta. Potęguje się ono szczególnie w godzinach 
wieczornych tj. od zmierzchu do godz. 21.

Ażeby uniknąć w tych godzinach przerw w dostawie energii 
elektrycznej dla ludności i przemysłu, zachodzi konieczność 
wprowadzenia w godzinach wieczornych zdyscyplinowanego 
i oszczędnego zużycia energii elektrycznej. Dla osiągnięcia tego 
celu należy' w czasie od zapadnięcia zmroku do godziny 21, do 
dnia 1 kwietnia przyszłego roku, nie korzystać z piecyków, żela­
zek i innych aparatów, zużywających duże ilości prądu elek­
trycznego oraz ograniczać oświetlenie elektryczne do rzeczy­
wistych potrzeb.

— Pamiętajcie, że jedno żelazko elektryczne zoźywa tyle prą­
du, ile 10—15 żarówek 60-wato wych.

— Energetycy, technolodzy, metaiurdzy zakładów przemysło­
wych! Przesuwajcie prace agregatów energochłonnych na go­
dziny pozaszczytowe!

— Użytkownicy energii elektrycznej w domach mieszkalnych, 
sklepach, szkołach i biurach! Wyłączajcie zbędne oświetlenie, 
nie korzystajcie w godzinach wieczornych z piecyków elek­
trycznych!

Przestrzeganie zasady jak najbardziej oszczędnej gospodarki 
energią elektryczną w godzinach szczytu Uchroni was od przy­
musowych wyłączeń.

Niechaj przez oszczędne gospodarowanie energią elektryczną 
w godzinach szczytowego obciążenia każdy obywatel pomoże 
energetyce w zapewnieniu nieprzerwanej dostawy energii 
elektrycznej dia przemysłu, rolnictwa i ludności.

W związku ze Świętem Lotnic­
twa warszawski Aeroklub zor­
ganizował zgrupowanie dla u- 
czestników centralnych poka­
zów. Na zgrupowaniu przeby­
wają między innymi czołowi 

spadochroniarze.
Na zdjęciu: Antonina, Chmie- 
larczyk, mistrzyni Polski w 
skokach spadochronowych oraz 
instruktor Aeroklubu war­
szawskiego — Tracz w kabinie 
samolotu przed próbnymi sko­

kami.
CAF — Fot. Matuszewski

Przemytnicy zegarków
skazani na więzienie

WARSZAWA (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim 

dla M. Warszawy zakończył 
się 4 bm. proces obywatela 
polskiego zamieszkałego ad 
kilku lat w Belgii — Szczepa­
na Dębskiego i jego wspólni­
ka,' b. kierownika Zarządy 
Biur Projektowych Minister­
stwa Górnictwa Węglowego — 
Bronisława Górskiego, którzy 
uprawiali przemyt dewiz i 
zegarków.

Od stycznia do maja br. 
przemycili oni do krajów Eu­
ropy zachodniej prawie 2,5 
tys. doi. USA oraz kilka ki­
logramów srebra. W zamian 
za to sprowadzili do Polski 
ok. 600 zegarków najróżniej­
szych firm. Zegarki i dolary 
przemycano w skrytkach mię­
dzynarodowych pociągów kur­
sujących na trasie Paryż-Ber- 
lin-W ar szawa.

Wyrokiem sądu osk. osk. 
Dębski i Górski skazani zosta­
li na kary po 3 lata więzienia 
oraz po 20 tys. zł grzywny a 
w razie nieściągalności z za­
mianą na 400 dni więzienia. 
Ponadto sąd orzekł przepadek 
na rzecz Skarbu Państwa kil­
kudziesięciu zak we s ti on owa - 
nych w czasie rewizji zegar­
ków.

Minia seria
polskich
motorowerów

WROCŁAW (PAP)
"W Zakładach Metalowych we 

Wrocławiu zakończono produkcję 
próbnej serii 6 pierwszych krajo­
wych motorowerów', przypomina­
jących wyglądem skutery. Doku­
mentacja i konstrukcja motorowe­
rów została wykonana przez gru­
pę inżynierów i techników z tych 
zakładów, którą kierował inż. 
Edward Janas. Motorowery osią­
gają szybkość do 55 km na godzi­
nę i spalają około 1,5 litra benzy­
ny na 100 km.

10 bm. sześciu pracowników za­
kładów wyruszy na motorowe­
rach na kilkunastodniowy raid po 
całym kraju. Trasa wynosi kilka 
tys. km. Będzie to ostateczny 
sprawdzian wartości nowych ma­
szyn.

Do końca bieżącego roku załoga 
wyprodukuje 30 motorowerów, a 
w roku przyszłym ok. 12 tysięcy.

Rekordowy skok
z wysokości 12.600 m

WARSZAWA (PA i')
Po udanjmi — dokonanym po­

przedniego dnia — skoku prób­
nym z wysokości 8.2ąo m lept. 
Tadeusz Dulla, ustanowił w dniu 
i bm. nowy rekord Polski w skoku 
z opóźnionym otwarciem spado­
chronu. Skok dokonany został z 
samolotu odrzutowego „IE-28“ — 
przy czym rekordzista wyskoczył, 
a raczej został wyrzucony z tuku 
bombowego maszyny.

Wyskoczywszy z wysokości 12.600 
m, kpt. Dulla leciał 3 min. 15 sek. 
i dopiero po upływie tego czasu 
otworzył spadochron na wysokości 
500 in nad ziemią, lądując szczęśli­
wie na świeżo zoranym polu w od 
ległości 2,5 km od lotniska. Rekor­
dzista czuje się doskonałe.

Piłka nożna
I LIGA

LECH (Pozn.) — GÓRNIK (Radlił 
3:1 (0:1)

GWARDIA (W-wa) — STAL (S 
4:0 (3:0)

POLONIA (Byt.) — LECHIA (Gd 
0:0

GÓRNIK (Zab.) — WISŁA (KraL 
1:0 (0:0,

LEGIA (W-wa) — BUD. (Opol 
2:0 (l:o)

II LIGA
WARTA (P.) — POLONIA (Bydg

0:0
PIAST (Gliwice) — CRACOYI 

3:1 (2:1)
SZOMBIERKI — WAWEL 2:1 (0: 
CHEŁMEK — AKS (Chorzóv

3:3 (0:2)
BROŃ (R.) — CONCORDIA (Kn 

2:1 (i:o,
NAPRZÓD (Lipiny) —

GARBARNIA (Kraków) 4:1 3:
SPARTA (Lubań) — SLĄSIi (Wr 

3:1 (2:0)
MARYMONT (Warszawa) —

ZAWISZA (Bydgoszcz) 4:2 (2;
POMORZ. (Toruń) — BZURA (Ch 

2:1 (2:1)
CHROBRY (Szczecin) —

POLONIA (Gdańsk) 2:1 (2:1
GÓRNIK (Wałbrz.) — C ALISL 

1:0 (0:0)
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W7 całej prasie światowej 
sprawa, nowego osiągnięcia 
Związku Radzieckiego w dzie­
dzinie produkcji i doświadczeń 
atomowych jest w dalszym cią 
gu tematem nr 1.

W redakcyjnym artykule za­
tytułowanym „W DOBRYCH 
RĘKACH"

„Neues Deutscftland"
stwierdza:

„Dobra wiadomość nadeszła ze 
Związku Radzieckiego. Najpotęż­
niejsza broń, jaką kiedykolwiek 
osiągnięto spoczywa w dobrych 
rękach. Służy sprawie, o którą wał 
czy ludzkość — sprawie pokoju

„Naw York 
Herald Tribune'*

do ko-podaje w komentarzu 
munikatu TASS:

„Sukces ZSRR zmienił w zasad 
niczy sposób układ sił na świę­
cie.”

Snując realistyczne rozważa­
nia na temat obecnej sytuacji 
międzynarodowej francuski

„Comba*'
pisze:

„My na Zachodzie nie mamy 
możliwości prześcignąć ani zwy­
ciężyć Związku Radzieckiego. Na­
wet przy odrobinie realizmu poli­
tycznego trzeba żebyśmy zrozu­
mieli, że w czasach bomby atomo­
wej narody są skazane po prostu, 
albo razem żyć, albo razem 
umrzeć. Jeśli nie chcemy się zgo­
dzić na to drugie należy — i to 
już najwyższy czas — wypracować 
organizacyjnie takie formy, które 
na stałe umożliwią współistnie­
nie.”

* * *
Niezależnie od epokowych 

osiągnięć i wielkich wydarzeń 
międzynarodowych społeczeń­
stwa uszystkich państw reali­
zują swoje dążenia, pracują 
nad stabilizacją; wewnętrznych 
stosunków w swoich krajach. 
Znaczne osiągnięcia pod tym 
względem mają w ostatnich 
miesiącach Węgrzy, którzy po 
wydarzeniach październiko­
wych ofiai-nie pracują nad po­
prawą warunków życiowych. 
Dzielny ten naród zdaje sobie 
sprawę z trudności, jakie po- 
zostają, do pokonania. Znamien 
ne w tym względzie wydaje się 
oświadczenie premiera węgier­
skiego Kadara, które ostatnio 
opublikował

,Reuter*
„Radar oświadczył: Węgry za­

chowują czujność przed wszelkimi 
próbami ingerencji. Prawą ręką 
pracujemy, a w lewej dzierżymy 
karabin. Obecnie rzeczą zasadni­
czą jest wykonanie planów gospo­
darczych na najbliższe trzy lata.”

W labiryncie faktów i sprzeczności

Hartmana
„wielka improwizacja”

Jeżeli taktyką przyjętą przez 
Hartmana jest stworzenie dookoła 
siebie galimatiasu, uniemożliwia­
jącego właściwe rozeznanie przez 
sąd oblicza oskarżonego, lo można 
z westchnieniem stwierdzić, że — 
jak dotąd — taktyka ta przynosi 
skutki.

Z jednej strony — metryka uro­
dzenia i chrztu sporządzona przez 
parafię Sw. Stefana, stwierdzają­
ca, że Władysław Hartman uro­
dził się 15 czerwca 1919 roku w 
Krakowie! Do tego: — fotokopia 
„Kennkarty” z literą ,,P”, zawie­
rająca te same dane co i metry­
ka, oświadczenie złożone w MO 
przez niejakiego Maciejewskiego, 
zatrudnionego podczas okupacji 
wraz z Hartmaneih w fabrycfe my­
dła i świec, stwierdzające, że Hart 
man był dobrym Polakiem, legity­
macja ubezpieczeniowa krakow­
skiej Kasy Chorych, z których 
wynika, że Hartman pracował .w 
tym okresie również w szeregu in­
nych przedsiębiorstw.

Z drugiej: — Fantastyczne opo­
wieści Hartmana o jego urodze­
niu się w Berlinie i „pracy wywia 
dowczej” na rzecz II i III Rze­
szy! Do tego: — uwierzytelniony 
odpis ,,aktu oskarżenia** p-ko 
Hartmanowi. sporządzonego przez 
kontrwywiad AK-owskiej grupy 
„Szerszeń**, zarzucającego Hart­
manowi szantażowanie pewnego 
Polaka oraz starania o przyjęcie 
do SS, meldunek w tej samej spra 
wie, podpisany przez akowskiego 
wywiadowcę Solę, odpis „nomina­
cji” Hartmana na SS-mana w jed 
nostce „Warthe”. należącej do 
Waffen-SS...

jeśli dodać do tego, że niejaka 
Miecikowa, powinowata Hartma­
na, oświadcza na piśmie, że w tym
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Siemionów do Lahra:

Propozycja przerwania rokowań ZSRR-NRF
próbą znalezienia pretekstu 

do ich storpedowania
MOSKWA (PAP)
Jak poda je Agencja TASS, 3 bm. przewodniczący radziec­

kiej delegacji rządowej, wiceminister spraw zagranicznych 
— W. Siemionów, przyjął przewodniczącego rządowej dele­
gacji NRF — ambasadora R. Lahra i wręczył mu odpowiedź 
na jego pismo z 26 sierpnia br.

W piśmie tym ambasador 
Lahr twierdzi, iż strona ra­
dziecka jednostronnie zmieni­
ła porządek dzienny rokowań 
między delegacjami ZSRR a
NRF, uważając, że dyskusja kreślą w swym piśmie, iż brak sprawie handlu i stosunków
nad sprawami, związanymi z 
repatriacją została zakończona. 
Pismo zaznacza, iż stanowisko 
takie nie jest zgodne z poglą­
dem, wyrażonym w poprzed­
nich notach rządu ZSRR. Am­
basador Lahr proponuje w 
swym piśmie, by delegacja ra­
dziecka ponownie rozpatrzyła 
swe stanowisko, jeśli chodzi o 
porządek dzienny rokowań o- 
raz przerwę w rokowaniach na 
pewien czas.

W związku z propozycją prze 
wodniczącego delegacji NRF,

Wizyta
Selwyn Lloyda
w Belgradzie

BELGRAD (PAP)
Brytyjski minister spraw 

zagranicznych, Selwyn Lloyd 
wraz z towarzyszącą mu gru­
pą wyższych funkcjonariuszy 
Foreign Office przybył w śro­
dę do Belgradu z czterodnio­
wą oficjalną wizytą. Na 
lotnisku w Batajnicy Lloyda 
powitał sekretarz stanu do 
spraw zagranicznych Koca 
Popodic. Brytyjski minister 
zamierza w czasie wizyty prze 
prowadzić rozmowy z prezy­
dentem Tito, wiceprzewodni­
czącym Związkowej Rady Wy­
konawczej Kardeljem oraz se­
kretarzem stanu Popovicem.

Lloyd oświadczył na lotni­
sku dziennikarzom, że rozmo­
wy jakie przeprowadzi w Bel­
gradzie, przypuszczalnie będą 
dotyczyły stosunków między 
Wschodem a Zachodem, pro­
blemów związanych z nadcho­
dzącą sesją Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, sprawy rozbro­
jenia i bezpieczeństwa euro­
pejskiego, a także ewentual­
nie zagadnień Bliskiego Wscho 
du.

Lloyd jest pierwszym człon­
kiem rządu brytyjskiego, któ­
ry składa wizytę w Jugosławii 
od 1952 roku.

okresie, kiedy Hartman rzekomo 
miał znajdować się na froncie 
wschodnim, ukrywał się w jej mie 
szkaniu przed Niemcami oraz no­
tatkę z dyrekcji tramwajów kra­
kowskich, z której wynika, iż w 
1943 roku Hartman pełnił funkcję 
konduktora, o czym świadczą 
liczne zapisy w księgach — to nie 
trudno o istny zawrót głowy.

Wszystkie te dokumenty miały 
wczoraj być ogłoszone przez 
Sąd i dołączone do akt proceso­
wych.

Nie tylko to jednak spowodowa­
ło zapewne, że Hartman zajął na- P"7\A/I
stępne 2 godziny swą „wielką im- W i 2__ W L.
prowizacją”.

Dotychczasowe swe milczenie — 
objaśnia złym stanem zdrowia. 
Stwierdza, że w dużej mierze ze­
znania jego, złożone w śledztwie, 
zawierają prawdę. Raz jeszcze 
czyni przegląd swej rzekomej 
działalności na rzecz okupanta. 
Hartman często opowiada oczywi­
ste nonsensy. Jednym z takich 
jest stwierdzenie, iż jego „for­
macja” na wschodzie walczyła z 
banderowcami... Z kolei Hartman 
wpada w dość dziwną ekspiację, 
patetycznie określa siebie mianem 
wielkiego przestępcy.

Opowiadanie Hartmana nie spra 
wiło oczekiwanego przez niego 
„wielkiego** wrażenia, natomiast 
dramatycznie niemal wypadły ze­
znania grupy świadków, odnoszą­
ce się do udziału Hartmana w spra 
wie niejakiego Heretyka 1 Bulan­
dy.

Na tle tych zeznań doszło do 
szeregu scysji pomiędzy świadka­
mi i Sąd wielokrotnie zmuszony 
był „zaprowadzać porządek”. W 
rezultacie tego niejakiej Leokadii 
Chudy wytoczone zostanie śledz­
two o składanie przez nią fałszy­
wych zeznań przed Sądem!

Gustaw THEE

by przerwano na pewien okres 
rokowania z powodu rozbieżno 
ści pogiądów delegacji na spra 
wę repatriacji, przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej pod­

porozumienia w jednej ze 
spraw, będących na porządku 
dziennym, nie powinien stano-

Podkomisja 
Rozbrojeniowa 
wznowiła obrady
LONDYN (PAP)
Po 4-dniowej przerwie Pod­

komisja Rozbrojeniowa ONZ 
wznowiła we wtorek obrady.

Dyskusję otworzył delegat 
USA Stassen, który wrócił 
niedawno ze Stanów Zjedno­
czonych, gdzie konferował z 
Eisenhowerem i Duilesem.

Jak podają agencje zachod­
nie, Stassen ponownie mówił o 
założeniach ostatnich propozy­
cji zachodnich.

W dyskusji zabrali głos rów 
nież: delegat Francji Moch i 
delegat Wielkiej Brytanii No­
ble. Ten ostatni miał zwrócić 
się do delegata radzieckiego 
Zorina z zapytaniem, czy o- 
świadczenie jego z 29 sierpnia 
stanowi „ostatnie słowo i de­
finitywną: odpowiedź radziec­
ką" na propozycje zachodnie.

Delegat ZSRR miał odpowie­
dzieć, że delegacja radziecka 
gotowa jest „przedyskutować 
zasadnicze kwestie rozbroje­
nia".

W środę przed południem de 
legaci czterech mocarstw za­
chodnich odbyli naradę w spra 
wie taktyki na posiedzeniu Pod 
komisji.

Sceptycyzm
Eisenhowera

NOWY JORK (PAP)
W czasie konferencji praso­

wej we wtorek — ostatniej 
przed wyjazdem prezydenta 
USA na urlop — Eisenhower 
powiedział, że nie widzi w tej 
chwili możliwości, by mocar­
stwa zachodnie wystąpiły z no­
wymi konstruktywnymi propo­
zycjami w sprawie rozbrojenia. 
Nowa inicjatywa powinna te­
raz, zdaniem Eisenhowera 
wyjść od Związku Radzieckie­
go.

Prezydent zajął sceptyczne 
stanowisko wobec ogłoszonego 
ostatnio komunikatu TASS o 
przeprowadzonych pomyślnie w 
ZSRR próbach z międzykonty- 
nentalnym pociskiem balistycz­
nym, kwestionując w szczegól­
ności zdolność seryjnego pro­
dukowania takich pocisków 
przez ZSRR.

Reorganizacja
i zmiany personalne

WARSZAWA (PAP)
Specjalna komisja, złożona z 

przedstawicieli: Min. Kontroli
Państwowej, Min. Zdrowia oraz 
Min. Kultury i Sztuki, przeprowa­
dziła kontrolę w Państw. Zakła­
dach Wydawnictw Lekarskich. Wy 
niki jej potwierdziły w zasadzie 
większość zarzutów, wysuniętych 
w swoim Czasie pod adresem kie­
rownictwa PZWL przez prasę co­
dzienną i społeczno-polityczną. 
Kontrola ujawniła również, że w 
przedsiębiorstwie panuje atmosfe­
ra podejrzeń, wzajemnych oskar­
żeń, nieufności i niepewności, któ­
rej b. kierownictwo łącznie z ak­
tywem pracowniczym nie umiało 
oczyścić.

Opierając się na wynikach kon­
troli. kolegium Min. Zdrowia po­
stanowiło zwolnić z pracy dyrek­
tora PZWL — T. Klonotwicza i je­
go zastępcę — Z. Grynberga oraz 
przyjąć do wiadomości zwolnienie 
T. Gajewskiego ze stanowiska kie­
rownika redakcji prac zleconych.

Ponadto kolegium zleciło nowe­
mu dyrektorowi PZWL — prof. 
Szyfelbejnowi reorganizację przed 
siębiorstwa i uzdrowienie w nim 
stosunków personalnych.

wiń przeszkody w uregulowa­
niu innych zagadnień, dotyczą 
cych stosunków między obu 
krajami.

Delegacja radziecka — głosi 
pismo — jest nadal gotowa kon 
tynuować rokowania w spra­
wie rozwoju handlu i stosun­
ków konsularnych, ponieważ 
uważa, że istnieje możliwość 
osiągnięcia porozumienia. Pro­
pozycja przerwania rokowań w

konsularnych stanowi próbę 
znalezienia pretekstu do ich 
storpedowania, co nie jest zgo­
dne z poprzednimi oświadcze­
niami i pragnieniem rządu NRF, 
polepszenia stosunków z ZSRR. 
W tym wypadku odpowiedzial­
ność za zerwanie rokowań i 
związane z tym następstwa 
spadłaby całkowicie na rząd 
NRF. Taki krok można by je­
dynie ocenić, jako wyraz nie­
przyjaznej polityki rządu NRF 
wobec Związku Radzieckiego.

Waika z absencją 
również w Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
Również w Czechosłowacji 

absencja pracowników sta­
ła się niepokojącym zjawi­
skiem w gospodarce krajowej. 
Jak podał niedawno słowacki 
dziennik „LUD”, absencja w 
przemysłowym sercu CSR-okrę 
gu ostrawsko-karwińskim obej 
mowała w ciągu pierwszych 
sześciu miesięcy roku bieżą­
cego od 19 do 21.4 proc, pra­
cowników, a w lipcu wynio­
sła nawet 25 proc, załóg. W 
gospodarce słowackiej w związ 
ku z absencją usprawiedliwio­
ną i nieusprawiedliwioną zmar 
nowano w pierwszym półro­
czu br. niemal 10 proc, czasu 
pracy. Ze względu na wyso­
ką absencję słowackim kopal­
niom węgła brak do wykona­
nia planu półrocznego 28.000 
ton.

W walce z bumelanctwem 
w Czechosłowacji już od 
dawna stosuje się tzw. przy­
jacielskie wizyty u chorych, 
w celu zorientowania się o 
rzeczywistym stanie choroby.

Obecnie specjalne środki 
podjąć zamierza czechosło­
wackie ministerstwo zdrowia. 
Tak np. wizyty u chorych po­
cząwszy od 1 października od­
bywać będą nie tylko ci le­
karze, pod których opieką 
pacjent się znajduje, lecz tak­
że doktorzy przeprowadzający

Warszawska „Ewa“ 
na rewii mody
w Lipsku

LIPSK (PAP)
Dnia 3 bm. licznie zgroma­

dzeni na rewii mody uczestni­
cy i goście Jesiennych Targów 
Lipskich oraz mieszkańcy tego 
miasta z dużym uznaniem 
oglądali nową kolekcję war­
szawskiego domu mody „Ewa”. 
25 nowych modeli polskich nie 
pokazywanych dotąd w War­
szawie przygotował ambitny 
zespół „Ewa” w ciągu 12 dni.

Wśród wielu modeli zagra­
nicznych kreacje „Ewy” — 
suknie przedpołudniowe, ko­
stiumy, płaszcze, suknie popo­
łudniowe, cocktailowe i balo­
we — wyróżniały się najmod­
niejszą linią, elegancją, przy 
czym nie grzeszyły przesadą 
w poszukiwaniu nowoczesno­
ści.

Wyniki prac* domu mody 
„Ewa” są bardzo cenione przez 
kierownictwo Targów Lip­
skich, które pokrywa wszyst­
kie koszty związane z ucze­
stnictwem naszych modelek w 
trwającej obecnie rewii mody 
i na takich samych warun­
kach zaprosiło je do wzięcia 
udziału v pokazie na targach 
wiosennych 1958 r.

W poniedziałek 9 bm. ze­
spół „Ewy” wystąpi z pokazem 
w Berlinie, a w następnych 
dniach prawdopodobnie w 
Dreźnie.

Armia egipska 
gotowa do obrony kraju
KAIR (PAP) wiązków w każdej chwili. Zda
Siły lotnicze Egiptu są dziś niem Amera, zwycięstwo Egip- 

dwukrotnie większe niż w cza­
sie agresji przeciwko Egipto­
wi jesienią ubiegłego roku — 
oświadczył egipski minister 
wojny, gen. Araer, przemawia­
jąc w parlamencie.

Egipskie wojska iądowe, mor 
skie i lotnicze są doskonale wy 
posażone -— powiedział on — i 
gotowe do pełnienia swych obo-

Nota radziecka 
do państw
zachodnich

MOSKWA (PAP)
Jak donosi Agencja Reu­

tera, rząd ZSRR wystoso­
wał noty do rządów Fran­
cji, Wielkiej Brytanii i 
USA w sprawie sytuacji 
na Bliskim Wschodzie.

Noty te — według infor­
macji tej agencji — zosta­
ną wręczone 3 bm. amba­
sadorom tych państw w 
Moskwie przez ministra 
spraw zagranicznych
ZSRR — Gromyko.

kontrolę z ramienia ubezpie- 
czalni.

W roku bieżącym wprowa­
dzona zostanie jeszcze jedna 
nowość: każdy pacjent po 
upływie 7 dni choroby stanie 
przed komisją lekarską, któ­
ra jedynie upoważniona bę­
dzie do wydania orzeczenia o 
dalszej niezdolności do pracy. 
Dotychczas komisje te inge­
rowały dopiero po upływie 14 
dni choroby.

Wokół tzw. „spraw y węgierskiej"

Lodge przygotowuje kampanię
przeciwko ZSRR i V/RL

MOSKWA (PAP)
Jak donosi z Nowego Jorku 

agencja TASS, stały przedsta­
wiciel USA w ONZ — Lodge, 
przeprowadził w dniu 3 bm. 
nieoficjalne rozmowy z przed­
stawicielami innych krajów. 
Celem tych rozmów było za­
pewnienie poparcia tych kra­
jów dla kampanii przeciwko 
ZSRR i Węgierskiej Republice 
Ludowej w związku ze zbliża­
jącą się dyskusją na specjalnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, nad tzw. „sprawą węgier­
ską”. W godzinach rannych 
Lodge spotkał się z przedsta­
wicielami krajów Ameryki Ła­
cińskiej, a w drugiej połowie 
dnia — z przedstawicielami 
niektórych krajów Europy i 
Azji.

W czasie rozmów Lodge za­
poznał uczestników narad z o- 
pracowywanym przez delegację 
amerykańską dokumentem — 
który jest w rzeczywistości a- 
merykańskim projektem rezolu 
cji, poświęconej sprawozdaniu 
„komisji pięciu”. Lodge wyja­
śnił, że zasadniczym celem 
USA jest „wywarcie jak naj­
większego nacisku na Związek 
Radziecki”. Amerykański pro­
jekt rezolucji wzywa Zgroma-

Znowu rozebrali
kolejkę wąskotorową

SZCZECIN (PAP)
Niecodziennej kradzieży do­

konano ostatnio we wsi War- 
nica w po w. Pyrzyce. Podejrzę 
wa się, że brała w niej u- 
dział niemal połowa miesz­
kańców. Są oni podejrzani o 
dokonanie rozbiórki i sprze­
daż szyn z toru kolejki wą­
skotorowej, wiodącej z Warni-1, 
cy do Kluczewa. Rozbiórka to­
ru przeprowadzona była zu­
pełnie jawnie, szyny odwiezio­
no do miejscowego punktu 
skupu. t

Cała ta afera działa się pod 
bokiem posterunku MO, Gro­
madzkiej Rady Narodowej, 
zarządu GS „Samopomoc 
Chłopską” i innych instytucji, 
których,' siedzibą jest Warnica. 
Ukradziono ponad 100 ton sta­
lowych, szyn wartości 120 tys. 
zł.

tu w walce o swą suwerenność 
„nie jest ostateczne i Egipt 
musi być przygotowany do no­
wych walk, jeśli zostanie cło 
tego zmuszony".

Na Bliskim Wschodzie poja­
wiły się nowe problemy —- 
stwierdził Amer. — Jesteśmy 
świadkami nowych prób za­
chwiania równowagi sił w tym 
rejonie w dziedzinie uzbroje­
nia. Dlatego też Egipt musi do 
stosować swe plany w dziedzi­
nie militarnej do głównego ce­
lu, tj. musi być gotowy do ofcro 
ny swej niezależności i suweren 
ności przeciwko ewentualnej 
agresji, a zwłaszcza przeciwko 
atakom lotniczym.

Min. Fawzi 
o polityce Egiptu

Minister spraw zagranicznych 
Egiptu Fawzi wygłosił we wtorek 
w egipskim Zgromadzeniu Narode 
wym przemówienie, w którym 
przedstawił wytyczne egipskiej po­
lityki zagranicznej.

Fawzi oświadczył, że Egipt na­
dal będzie występował przeciwko 
obcym paktom i lansowanej na 
Zachodzie teorii, jakoby na Bli­
skim Wschodzie istniała „próżnia 
polityczna”.

Stwierdził, że pakty militarne t 
sojusze, jak np. pakt bagdadzki, 
stanowią poważne zagrożenie po­
koju światowego, i dodał, że przy­
wrócić i utrzymać pokój można 
tylko przez zlikwidowanie tych 
paktów.

Fawzi potępił mocarstwa zachód 
nie za ich akcję w Algerze i Oma­
nie oraz za niepokój i zamieszki 
wywołane przez siły imperiałistycz 
ne w Jemenie, Arabii Saudyjskiej 
i w oazie Buraimi.

Fawzi ponownie podkreślił, że 
Egipt pozostanie wierny polityce 
„pozytywnej neutralności” I o- 
świadczył, że Egipt nie dołączy 
się do żadnego mocarstwa , i jest 
zdecydowany utrzymać swą nieza­
wisłość.

dzenie Ogólne do „zaaprobo­
wania sprawozdania specjal­
nej komisji” oraz prosi komi­
sję o kontynuowanie działal­
ności i przedstawianie sprawo­
zdań Zgromadzeniu Ogólnemu.

Rząd NRF uznał
roszczenia Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Jak podaje agencja Jugo- 

press, rząd NRF przekazał 
rządowi Jugosławii 8,5 milio­
na marek tytułem zaliczki na 
sumę 26 milionów’ marek na­
leżącą się Jugosławii zgodnie 
z jugosłowiańsko - niemieckim 
układem w sprawie wzajemne 
go uregulowania roszczeń z ty­
tułu ubezpieczeń społecznych.

Pozostała część sumy ma 
być wypłacona Jugosławii na­
tychmiast po ratyfikacji ukła­
du przez Bundestag.

Skończyć 
z łq żebraniną!

Francuski Czerwony Krzyż 
zwrócił się do Polskiego Czer­
wonego Krzyża z prośbą o opu­
blikowanie w polskiej prasie i 
radio następującego oświadcze­
nia:

„Francuski Cteerwony Krzyż 
zawiadamia, że nie jest w sta­
nie zadośćuczynić prośbom o le 
karstwa. We Francji eksport 
produktów farmaceutycznych 
podlega bowiem surowym prze 
pisom, od których nie można 
odstąpić. Wskutek tego Frań- li 
cuski Czerwony Krzyż jest '

ij zmuszony odpowiadać odmow- j 
i nie na prośby doń skierowane, j 

jl Francuski Czerwony Krzyż j; 
j( radzi więc oisobom, które mia- 
p łyby zamiar apelować do nie- 

i go w tych sprawach, by się od 
| tego wstrzymały, ponieważ nie 

j będzie mógł zadośćuczynić ich
prośbom.”

Oświadczenia podobnej treści 
i nadesłały towarzystwa Czerwo [I 

j nego Krzyża: Szwecji, Japonii j
i NRF.

■ Może bezużyteczność tego ro- 
; dzaju zabiegów odstręczy wre- 

, szcie amatorów „darmochy” od 
jj molestowania zagranicznych in 
j stytucji „żebraczymi listami**,
;j które ńa próżno tylko kompro- 

! mitują imię naszego kraju.
(API)



Tlo Redaktora ,.Glnsti“

Skandohczne Wokół sprawy Politechniki Poznańskiej
ni

W sierpniu br. kupiłem 
„Tablice tyczenia łuków” 
prof. Wacława Jaeyny wyda- 
nic VII z 1956 roku (Wyda­
wnictwo Komunikacyjne) uzu­
pełnione i poprawione. „Fakt, 
że tablice niniejsze ukazują 
się już po raz ósmy świadczy 
o wielkiej ich popularności 
wśród inżynierów, techników 
i słuchaczów szkół technicz­
nych” stwierdza auto? w przed 
mowie ósmego wydania.

Potrzeba takiego wydawni­
ctwa, które oszczędza wielu 
godzin pracy mozolnych wy­
liczeń jest niewątpliwa, a za 
tym i pożytek z niego o- 
gromny jefeF daje on gwa­
rancje że nie zawiera fałszy­
wych danych. W przeciwnym 
wypadku zamiast pożytku, 
wprowadza w błąd, powodu­
jąc stratę czasu temu co mu 
zaufał. A więc w przedmowie 
oceniając zasadniczą wagę te- 
gc wydawnictwa autor nie po­
mylił się. Popełnił jednak fa­
talne błędy podając na czte­
rech stronach swych tablic 
cyfry, z których żadna nic jest 
dokładna natomiast każda jest 
fałszywa.

Co powie na to korektor: 
(zespół anonimowy)? To już 
jest ósme wydanie Uzupełnio­
ne i popraw one, które ukazało 
się w ilości 3.900 egz. Jak jest 
w poprzednich wydaniach? 
Jak jest zresztą danych, bo ten 
błąd został wykryty przypad­
kowo przy sprawdzaniu pro­
jektu technicznego. Czy wre­
szcie można ufać reszcie da­
nych czy też trzeba je przeli­
czać przed ich wykorzysta­
niem?

Aleks. CHR.ZĄSZCZEWSKI

W sprawie „musztardy"
11; e wczorajszym (210) nu- 
■ merze ,,Gazety Poznań­
skiej'1 w rubryce .,100 wierszy 
polemiki'’ pt. ,,Głosowa mu­
sztarda po obiedzie” red.' Ja­
nusz Truszczyński zaatakował 
naszą redakcję, zarzucając jej 
brak zainteresowania t. zw. 
„sprawą ostrowską”, a przy­
najmniej zajęcie się nią zbyt 
późno (stąd też tytuł polemicz­
nej noty).

W związku z tym oświad­
czamy, iż ta część wystąpienia 
red. Truszczyńskiego, która 
odnosi się do przedstawionych 
szczególnie z rzeczywistością 
faktów — nie podlega kwestii. 
Fakty przedstawione przez T. 
Jędrz. (zresztą na podstawie 
..Trybuny Ludu” i „Gazety 
Poznańskiej) należało spraw­
dzić, nawet fatygując w tym 
względzie red. Truszczyńskie­
go. Nasza wina.

Wyjaśniamy więc za red. J. 
Truszczyńskim:
1. Prokurator m. Ostrowa na­

zywa się Brzezicha, a nie 
Przezicha.

2. Aparat małomiasteczkowej 
plotki uruchomiono nie 20 
lipca, lecz 11 miesięcy wcze 
śniej.

3. 20 lipca obłudna rezolucja 
została podjęta jednomyśl­
nie, lecz miesiąc przed 
tern dyr. Hyhsowi wyrażo­
no votum ufności nie jedno 
myślnie.

4. Organ prasowy w Ostrowue 
istotnie nosi nazwę „Głos 
Ostrowa” a nie „Gazeta 
Ostrowska”, co stwierdza 
sam T. Jędrz. (łam 2 wiersz 
27 od góry).

A teraz wyjaśniamy red. J.
Truszczyńskiemu, że:
1. mimo wszystkich tych nie­

ścisłości — za które zarów­
no Czytelników jak i za­
interesowanych przepra­
szamy — „los kliki z Ostro­
wa dowodzi, że frazes może 
służyć za parawan tylko 
dopóty, dopóki do słów nie 
przymierzy się czynów”.

Są to słowa z artykułu 
T. Jędrz.. będące pendant I 
do cytowanego przez red. J 
J. T. akapitu. Pomijanie i 
t. zw. kontekstu — jak wi-i 
dać — nie prowadzi do wy­
jaśnienia prawdy.

2. T. Jędrz. — jak zdążyliśmy 
się zorientować — plsząc 
łam 1. wiersz 20 „Gazeta 
Ostrowska” miał na myśli 
„Gazetę Poznańską”, za co 
z kolei należy się specjalne 
przeproszenie redakcji „Ga 
zety Poznańskiej”, która ma 
szczególne zasługi w rozbi­
ciu ostrowskiej kliki.

3. Gdyby red. T. Truszczyń­
ski: zastanowił się przez

IV dniu wczorajszym odby­
ła się u rektora Politechniki 
Poznańskiej konferencja, w 
czasie której uzyskaliśmy na 
stępujące dane:

TI. tym czasie, kiedy pod 
*• wpływem wielkiego roz­

woju techniki w Związku Ra 
dzieckim, w krajach zachod­
nich jąk Belgii NRF i Anglii 
poziom nauczania w uczel­
niach technicznych zaczęto 
podnosić i szkoły inżynier­
skie przekształcać w politech 
niki. u nas zrodziła sie kon­
cepcja degradacji niektórych 
politechnik do rzędu wyż­
szych szkół zawodowych. A 
więcej: mniej wysokokwa­
lifikowanych inżynierów i 
mniej samodzielnych praco­
wników' naukowych w kra­
ju. któremu daleko do tempa 
rozwoju nauki technicznej, 
choćby sąsiedniei Czechosło­
wacji.

Mówi się u nas dużo o de 
centralizacji, o pobudza,ni u 
twórczej inicjatywy i energii 
wszystkich ośrodków' kraju, 
które wyzwolić mogą wiel­
kie talenty organizacyjne i 
naukowe, drzemiące w’ spo­
łeczeństwie poza stolicą. 
Wbrew temu powstaje ten­
dencja w studiach nauko­
wych raczej odwrotna. Gdy 
kraj chce się pozbawić nie­
których szkół technicznych 
stopnia akademickiego — w 
Warszawie wyrasta gigant Po 
litechnika o 18 tysiącach stu 
dentów' i to w’ warunkach 
trudności mi eszkaniowyc h 
zarówno kadr prcfeso^śkich 
jak i studiującej młodzieży, 
co. jak wiemy. n;e sprzyja 
studiom i badaniom nauko­
wym w stolicy.

Piszemy o' tym niezdrowym 
zjawisku. gdy według upor­
czywie krążących pogłosek

chwilę nad pytaniem, które 
leżało u podstaw' głównego 
jego zarzutu pod naszym 
adresem (mian, zarzutu o~ 
późnienia w informowaniu 
naszych Czytelników o 
przebiegu sprawy) — nie 
wysunąłby tego zarzutu. 
Bo generalnie biorąc — 
primo — nie wszystkie po­
dejmowane przez inne po­
znańskie pisma ważne spo­
łecznie problemy są podej­
mowane równocześnie przez 
„Gazetę Poznańską” i to 
nie może być żadnym po- 
wmdem do wystąpienia 
przeciw „Gazecie Poznań­
skiej” ze strony innego 
pisma; seeundo — każda 
redakcja ma prawo decydo 
wania o tym jak i kiedy 
poinformo zać swoich Czy­
telników' o tej czy innej 
sprawne, zgodnie z charak­
terem redagowanego przez 
siebie pisma i pojmowania 
przez siebie jego roli: tertio 
— charakter sprawy ostrow 
skiej w określonym sensie 
'wyłącza! „Głos” z akcji, o 
czym być może nie wie 
red. Truszczyński, ale o 
czym chyba wiedzą jego 
przełożeni. Jeśli zaś nie — 
komunikujemy im o tym 
niniejszym.

4. Wobec powyższego — roz­
miary swej „Schadenfreu- 
de” red. J. Truszczyński 
będzie chyba zmuszony po­
ważnie zmniejszyć.

Kolegium Redakcyjne 
„Głosu Wielkopolskiego”

P. S. Uważny czytelnik na­
szej gazety zapewne spostrzegł 
o sprawie ostrowskiej infor­
mowaliśmy w' dn. 20 VIII br„ 
na str. IV w rubryce „O czym 
piszą inni”. Widać red. Tru­
szczyński do tych czytelników 
nie należy.

Ekonomiczne biusty u
U

Jeden z czołowych brytyjskich 
specjalistów' w dziedzinie chirur­
gii plastycznej oświadczył, że Set­
ki kobiet brytyjskich poddaje się 
obecnie operacjom plastycznym, li­
czy się bowiem z wymaganiami 
„nowej ery deflacji". Agencja Uni 
ted Press, która cytuje to oświad 
czenie. wyjaśnia, że chodzi w da- j 
nym wrypadku o „deflację“ zbyt 
obfitych biustów, wykraczających 
poza kanony obecnej mody i po­
ciągających za sobą poważne u- 
pośledzenie niektórych kobiet „w 
życiu społecznym i gospodar­
czym". (PAP)

zarówno w Warszawie jak i 
Poznaniu Politechnika Poz­
nańska, która powstała za­
ledwie przed dwoma laty, ma 
podzielić los niektórych po­
litechnik i wrócić do stanu 
przedwojennego.

Pozbawienie Poznania i 
związanego z nim silnego 
pod względem gospodarczym 
regionu, obejmującego Wiel- 
ko-polskę, Ziemię Lubuską i 
część Pomorza zachodniego 
— uczelni technicznej, typu 
akademickiego. pogłębiłoby 
jeszcze więcej nierównomier­
ne rozmieszczenie poPtech- 
nik w kraju. Kraków' oprócz 
Akademii Górniczej posiada 
politechnikę. Mają je Gliwi­
ce i Wrocław, ma Często­
chowa, a więc południowy 
zachód kraju jest dostatecz­
nie nasycony tego typu uczel 
niami akademickimi. Tym­
czasem Poznań, który jest 
ośrodkiem obejmującym 
swoim wpływem nie tylko 
województwo poznańskie, ale 
również zielonogórskie, ko­
szalińskie i częściowo byd­
goskie, może być pozbawiony 
Politechniki.

W okresie 20-lecia w wa­
runkach Polski kapitalistycz 
nej, której rządy prowadziły 
wręcz dyskryminacyjną po­
litykę wrobec Wielkopolski, 
starania społeczeństwa nasze 
go o politechnikę nie miały 
żadnych szans powodzenia. 
Istniała Wyższa Szkoła Bu­
dowy Maszyn i Elektrotech­
niki jako uczelnia zawodo­
wa bez praw' akademickich.

Następstwa tego stanu rze 
czy były dla Wielkopolski fa 
talne. Specjaliści z dziedzi­
ny techniki, nie majac moż 
naści rozwoju naukowego w 
Poznaniu, przenosili się do 
innych ośrodków nauko­
wych. a młodzież tylko za­
możniejsza mogła udawać 
się do stolicy lub Lwowa na 
studia wyższe i najczęściej 
do Wielkopolski nie wracała. 
Poznańskie ubożało w kadry 
inżynieryjno-techniczne i co­
fało się w rozwoju myśli 
technicznej i życia gospodar 
czego ówyczesnych Ziem Za­
chodnich.

Czyżbyśmy mieli wrócić 
do tego stanu rzeczy, gdy 
przed regionem naszym 
otwierają sie wuelkie perspek 
ty wy rozwoju gospodarcze­
go, gdy poznańska naukowa 
Rada Ekonomiczna opraco­
wała wspaniały; długofalo­
wy plan rozbudowy naszego 
przemysłu, podniesienia na­
szego rolnictwa i uruchomię 
ni a rezerw na szych bogactw 
naturalnych, dla których po 
trzeb może dać jak najwię­
cej pracowników właśnie Po 
litechnika w Poznaniu. Po­
siada ona cztery wydziały: 
budownictwa lądowego, bu­
dowy maszyn, elektrotech­
niczny i mechanizacji rol­
nictwa — łącznie 37 katedr. 
Pracownicy naukowi ogłosi­
li w 1556 roku 119 prac nau­
kowych. a rok bieżący przy 
nosi dalsze 163 dzieła nau­
kowe. Politechnika Poznań­
ska jest w pełnym rozpędzie 
pracy twórczej.

Jedyna to uczelnia tech­
niczna w kraiu. która po­
wiązała się ściśle z życiem 
gospodarczym tego regionu. 
Wykonuje ona rocznie po­
nad 3 tys. badań i ekspertyz, 
co umożliwia rozwiązanie 
szeregu problemów technicz­
nych o znaczeniu ogóhiopań 
stwowym. nurtujących za­
kłady przemvsłowre. Pozosta­
łe w' stałym kontakcie z wiel 
kością zakładów przemysło­
wych naszego woiew'ództwa 
i współpracuje z radami ro­
botniczymi. Ten wysiłek 
twórczy nrac^wmków nauko ( 
wych Po];tećhn’k’ odbvwn . 
sie w' niesłychanie trudnwch ■ 
warunkach lokalowych. Go- i 
rzei, pdv do riasno+v lokato- i 
wej P’’zvczvniaia się władze t 
c.pntraTne Tak nn iedno z ' 
PGR nrzvznało Wvd7iałowł 
Mecbamcznemu ^osnodar- [ 
stwo rolne dla wykładów i 
ćwiczeń praktycznych Nie­
stety pian ten został z miei 
soa utracony w' Warszawie. 
Większość mawrn rolniczych 
Pchterbrrki znaiduie sie na 
wrolnei przestrzeni przy żabu 
dowanipah nc7P]ni na Rata­
jach Wenom’nam v o tym 
nawiasem abv zamączyć, iż 
droea rozwoju Politechniki 
Poznańskiej nie iest łatwa. a 
gdy mimo wszystko Polite­
chnika sięga no coraz wyższy 
poziom, zagraża jej degrada­
cja do rangi uczelni dy­
daktycznej z zaniechaniem 
prac już rozpoczętych badaw 
czo-naukowych.

Trzeba tu zaznaczyć, że na 
sza Politechnika posiada jed 
ną z najlepiej rozwiniętych 
baz rekrutacyjnych w' kra­
ju. Ilość zgłaszających się 
na studia przekracza wielo­
krotnie przyznane limity i w 
związku z tym duże nadwyż 
ki młodzieży z braku miejsca 
kierowano co roku do Poli­
techniki Szczecińskiej i Wro­
cławskiej. Politechnika Poz­
nańska posiada dobrą opinie 
w kraju. Absolwenci jej nie 
maja żadnych trudności w 
uzyskaniu pracy po skończę 
niu stud’ów. Tak np. w roku 
bieżącym zapotrzebowanie 
na inżynierów’ — specjali­
stów mechanizacji rolnictwa 
z naszej Politechniki prze­
wyższało dwukrotnie jej moż ! 
liwości. Wielu inżynierów, i 
wychowanków Politechnik’, 
zajmuje obecnie kierownicze 
stanowiska w przemyśle, za, 
rządach centralnych i w mi 
nisterstwie.

Jest więc rzeczą zrozum’a 
ła, że wiadomość o tenden­
cjach cofnięcia Politechnice 
rangi uczelni akademickie!, 
musi wywołać co najmniej 
silne zan iepoko j eni e.

H. BARAŃSKI
•w"

W ostatniej chwili, przed 
oddaniem numeru do druku, 
otrzymaliśmy następujący ko­
munikat PAP:

W związku z rozpowsze­
chnioną w Poznaniu po­
głoską o mającym rzeko­
mo nastąpić odebraniu 
praw akademickich Poli­
technice Poznańskiej, ko­
respondent PAP uzyskał w 
Ministerstwie Szkolnictwa 
Wyższego oficjalne oświad 
czenie, że obawy te są po­
zbawione wszelkich pod­
staw'. Jakiekolwiek inter­
wencje w tej sprawie są 
więc zbyteczne.

A PI informuje ;
Poprawa zaostrzenia ! 

rzemiosła
Jak nas informują w Związ- i 

ku Izb Rzemieślniczych, już o- l 
becnie zaznacza się pewna po- i 
prawa zaopatrzenia rzemiosła i 
w surowce. Na IV kwartał prze ) 
widuje się dalszą poprawę. Rze > 
mieślnicy otrzymają większe, i 
ilości skóry, włókna, przędzy, ! 
tworzyw sztucznych. Dopiero j 
teraz zaczęto realizować pod- t 
pisane przez właściwe resorty ■ 
i centrale handlu zagraniczne- j 
go umowy o zakupie za gra- i 
nicą surowców dla rzemiosła, j

Część skóry z Jugosławii i i 
Szwecji już nadeszła. W IV f 
kwartale spodziewane są pierw / 
sze transporty tworzyw sztucz- 1 
nych i chemikaliów z NRD. ; 
Rzemieślnicy będą mieli rów­
nież możność nabycia uniwersał 
nych maszyn krawieckich fir- 1 
my Huspuarna ze SzWecji. O- j 
prócz realizacji umów importo- ( 
wych — zwiększone zostały j 
przydziały niektórych surow- ) 
ców krajowych, np. wyrobów i 
hutniczych. Przeprowadzana o- i 
statnio przez ZIR akcja kon- ) 
troli wykorzystania surowców ) 
odpadowych przez poszczegól- } 
ne Izby — wykazuje również 
dalszą poprawę w tej dziedzi­
nie.

Natomiast bardzo źle przed- ? 
stawia się zaopatrzenie rzemio * 
sła w szkło budowlane. I nic ; 
nie rokuje poprawy. W tej spra ; 
wie Minister Przemysłu Drób- ( 
nego i Rzemiosła wystosował i 
specjalne pismo do Ministra J 
Budownictwa i Przemysłu Ma- ( 
teriałów Budowlanych, (a) i

Po komunikacie agencji 
TASS w sprawie prób z mię­
dzy kontynentalnym pociskiem 
dalekosiężnym rozwinęła się w 
Stanach Zjednoczonych oży­
wiona dyskusja na temat nie­
dostatku uczonych którzy by 
poświęcali się naukom ścisłym.

Przypomina się w niej, że 
zanim jeszcze komunikat został 
ogłoszony, amerykański admi­
rał Strauss, przewodniczący 
komisji energii atomowej USA, 
zauważył w jednym ze swoich 
sprawozdań, że istnieje realna 
groźba zdystansowania nauki 
amerykańskiej przez radziec­
ką. Studia w dziedzinie fizyki, 
chemii i matematyki są w 
USA, jego zdaniem, niedosta­
teczne, a przede wszystkim wi­
doczny jest brak zaintereso­
wania tymi dyscyplinami.

W ostatnim numerze tygod­
nika ,US News and World Re­
port” dr Libby. członek komi­
sji energii atomowej, oświad­
czył w wywiadzie udzielonym 
temu czasopismu, że kraj od­
czuwa „rozpaczliwy brak u- 
czonych”. Bogate źródło, jakie 
pod tym względem stanowiła 
emigracja, zostało właściwie 
wyczerpane. I — jak pow’ada 
dr Libby — trzeba by chyba 
nowego Hitlera, aby znowu na 
amerykańskiej ziemi znaleźli 
się tacy geniusze nauki jak 
Einstein, Oppenheimer, Teł-, 
ler... Europa jest największym 
skupiskiem „uczonych móz­
gów”. a to z uwagi „na trady­
cje, dyscyplinę studiów, u wiel 
hienie dla nauki i sztuki, któ­
re my pojęliśmy dopiero ostat­
nio.”

„Związek Radziecki — stwier 
dza dr Libby — którego lud­
ność pod względem liczebności 
przewyższa tylko o U ludność 
USA „produkuje” trzy razy 
więcej inżynierów”.

Dr Libby niepokoi się w tym 
•tanie rzeczy o przyszłość nau­

8. IX. — Centralne pokazy lotnicze iv Warszawie. Przed 
startem do lotów) ćwiczebnych. Te odrzutowce wezmą 

udział w wielkiej paradzie lotniczej w Warszawie.
CAF — Fot. Zygm. Wdowiński

Nie zbliżaj się do mnie...
Fot. — CAF

Amerykański 
DEFICYT UCZONYCH

ki amerykańskiej. Wywodzi, że 
masa „młodych mózgów ra­
dzieckich musi dać choćby tyl­
ko na zasadzie matematyczne­
go obliczenia co najmniej kil­
ka umysłów o wielkim znacze­
niu dla daszego rozwoju nau­
ki”. Pociesza się on tym jed­
nak, że w roku bież.ącym po 
raz pierwszy od r. 1910 zwięk­
szył się w USA procent ucz­
niów, którzy po studiach pod­
stawowych zapisali się na 
nauki ścisłe.

Konkludując, dr Libby 
slwierdza, że na to, by odnieść 
we współzawodnictwie nauko­
wym zwycięstwo nad Związ­
kiem Radzieckim, musiałyby 
Stany Zjednoczone albo w 
większym niż dotychczas stop­
niu popierać „import mózgów”, 
albo dziesięciokrotnie pomno­
żyć wysiłki celem zwiększeni® 
własnych rezerw.

Nie Ulega chyba żadnej wąt­
pliwości, że takie współzawod­
nictwo spotkałoby się z najlep­
szym przyjęciem ze strony 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
ponieważ przyniosło ono by 
ludzkości pożytek prawdziwy, 
nieporównywalnie większy niż 
wyścig zbrojeń. (r)

Samoloty z USA 
- dla „L0T“

3 bm. powrócił z Brukseli 
do Warszawy dyrektor PLL 
„Lot” — inż. A. Skała wraz z 
przedstawicielami „Motoim-* 
portu”. Delegacja ta w dniu 
30 sierpnia br. podpisała n- 
mowę handlową (na warun­
kach kredytowych), na masy 
której belgijskie towarzystwo 
lotnicze „SABENA” dostarczy 
Polsce trzy duże nowoczesne 
samoloty komunikacyjne typu 
„CONVAIR 240” — produkcji 
amerykańskiej. Przedsiębior­
stwo „SABENA” otrzymało — 
z Departamentu Stanu USA 
licencję eksportową na sprze­
daż Polsce tych samolotów.

Umowa podpisana w Bruk­
seli pomiędzy stroną polską a 
belgijską zawiera również 
pewne uzgodnienia, dotyczące 
współpracy „Lotu” z „SABE- 
NĄ” w dziedzinie technicznej 
oraz wspólnej eksploatacji li­
nii lotniczej Warszawa — 
Bruksela.
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W dn. 3 bm. redakcję na­
szą odwiedził mgr inż. arch. 
Leon Dietz d’Arma, Główny 
Architekt m. Poznania, by 
złożyć list do Naczelnego 
Redaktora,. W dniu 4 bm. 
„Gazetą Poznańska” opu­
blikowała na prawach wol­
nej trybuny artykuł prze­
wodniczącego Obywatelskie 
go Komitetu Budowy Par­
ku Kultury w Poznaniu, 
Franeiszka Frąckowiaka. 
Artykuł ten nosi tytuł 
„W sprawie Parku Kultu­
ry'’.

Obydwaj autorzy — 
pierwszy w mniejszym 
stopniu, drugi w większym 
poświęcili uwagę sprawie 
budowy Parku Kultury na 
Lęgach Dębińskich. Wstrzy 
mując się na razie od ko­
mentarzy — czego nie omie 
szkamy jednak uczynić w 
najbliższych dniach — o- 
bydwa te materiały poni­
żej zamieszczamy. Dla uni­
knięcia wszelkich nieporo­
zumień: tytuły nadaliśmy 
jednemu i drugiemu ma­
teriałowi sami, wybierając 
je z tekstów7. (red.)

DYSKUSJA NABIERA RUMIEŃCÓW 
JESZCZE o PARKU KULTUhY t KILKU IHalfCH SPAAWACi POZNANIA

,,Potężny poklask „Wystarczyło bzdurnej audycji..."
r»• » r\iixnr w. iwtóp bez kawiarni, kinamiejscowych dzienników../*

Kiedy dwa z górą lata temu, pod 
dużym naciskiem społeczeń­

stwa (w czym rej wodziła poznań-

SZANOWNY PANIE 
REDAKTORZE

Nic więc dziwnego, że uchwała 
podjęta po raz pierwszy na współ 
nym posiedzeniu egzekutywy Ko­

ska prasa) powstała koncepcja bu- mitetu Miejskiego PZPR i Prezy- 
dowy parku na Łęgach Dębińskich dium MRN w sprawie Parku była 
nie była ona — jak dziś niektórym przyjęta bez zastrzeżeń przez spo~ 
się wydaje — czymś absurdalnym, łeczeństwo Poznania.
Pomijając rzeczywiście zbyt ,,g Potężny poklask miejscowych 

dzienników, obszerne dyskusje pu­
bliczne nad planami budowy — 
wszystko wskazywało na pożytecz­
ność podjętej uchwały. Same wy­
cinki notatek i artykułów z po­
znańskiej prasy pochwalających 
pomysł zajmują pokaźny tom. Oto 
niektóre fragmenty tytułów i no­
tatek:

„Decyzja ta jest wyrazem ogól­
nego życzenia mieszkańców roz­

gantyczny" jak na nasze możli­
wości zakres inwestycji •— sam 
fakt, że na Wildzie nie ma więk­
szego parku, że na jednego miesz­
kańca tej najbardziej zadymionej 
dzielnicy — przypada zaledwie 1,9 
m kw. terenów zielonych (Jeżyce 
mają 47 m kw. na 1 mieszkańca) 
fakt, że z Dębca do najbliższego 
miejsca rozrywek teatru lub kina 
jest ponad 7 km, a pobliskie te­
reny Łęgów stoją nie wykorzysta­
ne, nie zalesione — był dostatecz­
nym powodem do p.tjęcia decyzji nania- Wezwanie egzekutywy KM
budowy ,,kombinatu" rozrywek.
2e opierano się na doświadcze­
niach radzieckich parków? — nie 
tylko w tak skromnych dziedzi­
nach korzystaliśmy ze wzorów do­
brych i niekoniecznie dobrych na- przed dwu łaty, 
szego sąsiada!

PZ.PK i Prezydium MRN spotkało 
się z głębokim oddźwiękiem wśród 
społeczeństwa poznańskiego" — 
pisał „Głos Wielkopolski" w nr. 87

Zaczynamy kalkulować
"D udowiuctwo... To chyba „wiecznie" żywy temat. Zaiste,

. któż z nas nie marzy o pięknym, nowiutkim mieszka­
niu? Nie bez wielkiego wysiłku próbujemy uzbroić się w 
cierpliwość, ufając, iż perspektywa kryje wyśniona na­
grodę. Rzućmy więc nań okiem. Cóż stwierdzamy? Bu­
dujemy niemało. To bezsporne. W Poznaniu również.
Owszem. Nasze przedsiębiorstwa budowlane pracują am­
bitnie. Istotnie. Dały tego dowód podczas I półrocza bież, 
roku. Zakreślone plany nie tylko tym razem wykonały, 
ale — mimo trudności — zdołały sięgnąć ponad ich górne 
limity.

Tylko, że.„ no właśnie, że wciąż strasznie drogo nas to 
budownictwo kosztuje. Trzeba nam popróbować uwolnić 
się od dręczącego towarzysza naszych gospodarczych po­
czynań. Koszty... Ileż dotąd o nich gadaliśmy. Nie chcial 
tylko dać znaków życia oczekiwany efekt główny — jakim 
powinien być regres kosztów. Mało tego — nie udało nam 
się nawet uruchomić skutecznych hamulców wzrasta­
jących wciąż kosztów. Bolączki — owe główne 
źródła kosztów — naszego budownictwa miejskiego są na­
dal rozliczne. (Dla przykładu, odczuwamy dokuczliwy 
brak materiałów budowlanych, nasze przedsiębiorstwa bu­
dowlane borykają się z niedostatkiem cementu lub wapna, 
cegły lub prefabrykatów.)

Struktura organizacyjna budownictwa nie zawsze jest 
najlepsza. Nie zdecydowaliśmy się jeszcze, co jest dla nas 
korzystniejsze: budowlany „centralizm * wykonawstwa czy 
na odwrót, daleko idąca „decentralizacja** kategorii robót 
i ich administracji. Mamy na przykład Przedsiębiorstwo 
Robót Zmechanizowanych Budownictwa Miejskiego, „re­
zydujące" w Gdańsku, a obsługujące swym ciężkim sprzę­
tem budowlanym kilka województw.

Rosną więc koszty delegacji pracowników. Sprzęt niszczą 
liczne i długie transporty. A takie transporty całkiem bez­
litośnie z kolei nadwerężają fundusze płac przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych. Nie warto też taić, że budow­
nictwo posługuje się w większości sprzętem porządnie już 
wyeksploatowanym.

Bywa też tak, że dane przedsiębiorstwo nie zawsze pro­
wadzi takie budowy, które położone są w najkorzystniej­
szym dlań zasięgu i „rozrzucie". Czasem prace w Pozna­
niu wykonuje akurat Warszawa.

A z kadrą pracowniczą też kłopotów co niemiara. Licz­
ba zatrudnionych pracowników jest bardzo zmieniła, płyn­
ność kadr w tym resorcie gospodarczym szczególnie duża. 
System płac wymagałby pewnych korektur. Tok robót 
jest zakłócany przez niedostatek pracowników wykwalifi­
kowanych. Poznańskiemu budownictwu brak sił nawet 
niewykwalifikowanych. Starania, o zwiększenie stanu za­
trudnienia trwają. Przy okazji ważna wiadomość dla „oglą­
dających się" za pracą: budownictwo poszukuje robot­
ników.

Jeżeli dodamy do tego stosunkowo powolny postęp 
techniczny — bo doprawdy pracujemy niejednokrotnie 
bardzo prymitywnymi sposobami — oraz pewną anemię 
ruchu racjonalizatorskiego i uwzględnimy następnie paso­
żytnicze podgryzanie budowlanego gmachu przez prze­
różnej barwy mankowiczów, defraudantów7 i opuszczal- 
skich, uzyskamy obraz, z grubsza biorąc, kompletny. Pew­
nie — niekiedy nie dopisał nadzór, nie zdało egzaminu 
życiowego jakieś zarządzenie lub nie starczyło dobrych 
chęci. Zdarzało się i tak. To w7szystko sprawiło, że budu­
jemy jeszcze drogo. Skromny zysk, to to, że... nie drożej. 
A są szanse, że będziemy budować taniej. Skąd ta odro­
bina nadziei? Zaraz wyjaśnię.

Zakrawa to może na przesadę, ale fakt pozostaje fak­
tem, że i tu — to znaczy w budowmictwie — popażdzier- 
nikowa aura zaczyna wywierać swój ożywczy wpływ. Ludzie 
pracy — owe martwe do niedawma podmioty uspołecznio­
nych przedsiębiorstw — zaczynają interesować się prze­
biegiem procesów gospodarczych swych zakładów oraz 
rezultatami ekonomicznymi. Obserwujemy nowe zjawisko 
psychologiczne: jakąś wrażliwość na proporcję, jaka 
winna zachodzić między każdym nakładem sił i kosztów, 
a zrealizowanym dzięki nim efektom ekonomicznym.

Na skutek zaszłych zmian w przedsiębiorstwach naszych 
wszyscy pytają, dociekają, liczą, zestawiają, kalkulują, 
porównują! I postulują! Czasami wręcz dopingują 
w takim czy innym kierunku swą dyrekcję czy radę ro­
botniczą. Ot, taki system parlamentarny w miniaturze. 
Zrelacjonuję na dowód mały przykładzik. W przedsiębior­
stwie „przyzwyczajonym*' do corocznej akumulacji dodat­
niej, przydarzyła się raz w tym roku strata. Zapanowało 
ogólne poruszenie, zawrzało. Wszyscy o tym myśleli i mó­
wili, przy pracy i w tramwaju. Efekt? Stratę w porę 
wspólną pracą odrobiono. Uzyskano nawet nadwyżkę.

Tak, dziś coraz częściej analizuje się rachunki przed 
Ich akceptacją, na kosztorysy bardziej krytycznym patrzy 
wzrokiem.

Oczywiście, za najwłaściwszą uznać by można taką sy­
tuację, w której przedsiębiorstwo opiera swą działalność 
ekonomiczną na własnej kalkulacji. W każdym razie, eo 
warto podkreślić, to fakt, że zaczynamy kalkulować na 
serio, a to napawa nadzieją na lepsze.

Nie wypuszczajmy ołówka z ręki! Leopold STECKI

„...sala marmurowa MRN w cza­
sie narady poświęconej omówie­
niu uchwały nie mogła pomieścić 
wszystkich osób, którym leży na 
sercu budowa pięknego obiektu" 
(„Głos Wielkopolski" z 7. 4. 1955 r.).

Nie szczędzono pochwał, nie pa- 
dły wówczas >żadne zastrzeżenia. 
Obecnie niektóre poznańskie 
dzienniki zapomniały, że były wów 
czas organizatorami opinii pubiicz 
nej w sprawie parku, a dziś po­
tępiają projekt jego budowy. A 
przecież wśród członków Komitetu 
byli również redaktorzy naczelni 
niektórych pism!

Dziś usiłuje się insynuować, że 
poczynania Komitetu, będącego 
ciałem społecznym, były osłonięte 
tajemnicą, zwłaszcza „gigantycz­
ne" projekty budowy. Jest to o- 
czywisty nonsens. W ciągu dwu 
lat pisała prasa obszernie o szcze­
gółach j projektach budowy.

dzielnicy Rataje, czterech będzie bez kawiarni, 
mostów na Warcie ibd. itd. letniego i kręgu tanecznego 

Dużo się pisze ostatnio na lub basenu z fontanną, aie 
Od dłuższego już czasu nie temat gospodarki terenowej. posadzone drzewa będą ro- 

mogłem się jakoś zdobyć na Wiemy jakie ograniczone sły i będą czekały na lepsze 
napisanie dla „Głosu" obie- możliwości finansowe ma czasy.
canego artykułu. Poznań na swoje niezbędne przed rokiem został opra-

Pan wie, jak to jest z tym potrzeby. Niestety, sama cowany w „czynie**, przez 
wolnym czasem... Odkłada- świadiomość naszego ubóstwa zespół poznańskich architek- 
łem więc pisanie z dnia na -— nie stwarza podstaw i nie tów, w dobrej wierze, projekt 
dzień, czekając na niedzielę, wystarczy dla»prawidłowego najtańszego mieszkania, w

Lubię rano zaczynać od rozwoju miasta. szeregowozwartej, partero-
nrzeeladu naszej prasy To Przed 5 miesiącami XIX wej zabudowie. Projekt miesz teżf dS oo^obvSu znie sesja Rady Narodowej ni. kania - skosztorysowany 
małvm * trudem w pewnym Poznania uchwaliła powo- dla realizacji na 50.000 zł — 
zapwjaźntonym kiosku łać wielobranżową^ komisję przewidywał budowę 2 pokoi
d'7if*lTiP£o Głosu/4 y&cz&łeo&i zuctuńiicni ktoicj | .większej kuchni, WC, łu
od przeglądu tytułów było opracowanie analizy zieńki, komórki i w dodatkuoa przeg ą u „y . faktycznego stanu i rzeczy- 250 nr terenu na Ogródek,

Mam już wyrobioną meto- wistych potrzeb miasta wy- wywołał duże zainteresowa- 
dę i zaczynam od błyska- pikających z konieczności nje i szeroka dyskusję. WRN 
wicznego przeglądu prasy i realizacji niezbędnych i przy przyznała dla miasta specjał 
nagłówków w celu zoriento- jętych przez sesję założeń ny kredyt na eksperymentai 
wania się: „opisali**, czy też urbanistycznych. ne budownictwo w wysoko-
dziś, jakoś szczęśliwie, dali Różne mamy potrzeby i ści 2 min. złotych, za które 
spokój. gdyby realizację tych po- można było wybudować ca

Ponieważ dziś „nie opisa- trzeb spróbować podzielić na 120 izo. Myślałem, że uzyska 
li", — więc już spokojnie konieczne już i na takie, któ my w ten sposob, ponad pro- 
zacząłem jeszcze raz studio- re mogą jeszcze parę lat gram, izby zastępcze, kcore 
wać tytuły, aż wreszcie za- czekać, oraz posortować te by umożliwiły Prezydium do 
trzymałem się na artykule potrzeby według wysokości konanie pewnych wyburzeń 
Mieczysława Urbanowicza, limitów finansowych, otrzy- dla realizacji zamierzeń ur- 
jak „Sto lat temu Hauss- malibyśmy bardzo pouczają- banistycznych. Coż. kiecty 
mann przeobrażał Paryż". c.y materiał cyfrowy, który z dyskutowany na ówczesnyrn

Właściwie to umieszczone pewnością zainteresowałby Froncie Narodowym ProjektWłaściwie to umie.-, n szerokie masy społeczeństwa ten nie znalazł, łaski, bo 
w artykule dane są naogoł po^naiiskiego i czynniki, po- mówcy twierdzili, że parter© 

Soszce odpowiedzialność za wa budowa oszpeci miasto, 
wi Wydziału Arcnitektuiy, , miasta Mnie na tę dyskusję nie za-

ta miała być utooń- proszono, Nikt nie chciał zro 
czona do dnia 15 września zumieć, ze właśnie taki ro­

torze, w trzecm roku mojej złożyłem w7 terminie od- dzaj budowy jest o połowę S w Sto X powiedntó propozycje co do taidzy od bloków DBOR-ow 
składu osobowego, ale korni skich, mimo ze posiada nie 

“TkuM. tó cvfrl sła- z powodów bliżej mi nie- tylko te same urządzenia sa­
loniii T itSoraSteuS znanych, nie została do dziś nitarne i wygody, ale w do-
mnie w °^ÓIe Powołana do życia, datku daje mieszkańcommme zupełme z iownowagi. A szię0,da własny ogrodek.

Niech Pan. Panie Redak- My kochamy improwizację a szkoda... 
torze, uprzytomni sobie, że i skrajności. To budujemy w ostatecznie kredyt zosfcęł 
w okresie 1853—59, a więc Poznaniu kosztem mieszkań ^cofany a Prezydium nś® 
pierwszej „sześciolatki**, Frań biurowce, to znów dla od- zrealizować przew$!«-
cuzi potrafili, dzięki swej aa miany. przerabiamy te biu- dzianej budowy
leków zrecznej i mądrej po- rowee na mieszkania i nie ' p .
lityce. oraz zrozumieniu ro- trzeba być prorokiem, aby wte nn realizacie I eta 

„Taki będzie park na Łęgach - U urbanistyki, wyburzyć pla przewidzieć, że za parę lat wje ua i™. - Grudnia 
nowo ponad 7.400 domów7 w będziemy budować nowe biu Pu 7 , ,,jakim go sami wspólnie zaprojek- uowo ptuiaa i./łw uuuiuw w Dęazieniy ouaowac nowe mu Q7 łżta

tujemy" - pod takim tytułem i celu przebicia nowych ulic i rowee. tylko już w miejscach ^tu tylko ™
podobnymi, drukowano założenia | wybudowania 37.000 newych nieodpowiednich. zasiępczycn.

' domów, że w ciągu 17 lat Przed dwoma laty, pod na 
potrafili dla realizacji .planu Ciskiem prasy i tzw. opinii -—
ogólnego i szczegółowego społeczeństwa, uznaliśmy D^^^mentu _
miasta wyburzyć 27.400 i wszyscy za celowe i koniecz- st'wa Oświaty, kio j _p j

wstępne projektu budowy Parku, 
zamieszczano fotografie i repro­
dukcje planów, wyznaczono na­
grody za najlepsze uwagi dysku­
syjne nad projektem.

Nie dalej, jak parę dni/ ta 
mu odwiedził mnie Dyrefc-i

Wszystko co planowano i co ro­
biono było jawne.

Ile zrobiono w ciągu 2 lat? Zro­
biono wiele. Choćby sarno upo­
rządkowanie i zalesienie rozległe­
go terenu, chociażby uruchomienie 
atrakcyjnej kolejki dla dzieci 1 
stworzenie terenu rekreacyjnego 
dla mieszkańców Wildy.

Każdy trzeźwo myślący człowiek 
wie, że zanim przystąpi Się do bu­
dowy należy opracować wstępną 
dokumentację.

Poznański zespół architektów 
przygotował taki projekt i wziął 
za swą pracę mniej, niż gdyby to 
robili architekci z innego biura 
projektów. A to, że prace wyko­
nywali właśnie poznańscy archi­
tekci. jest chyba faktem nader 
chlubnym, gdyż nie było to do nie­
dawna zjawiskiem nagminnym.

Fundusze zebrane wśród spo­
łeczeństwa i czyny społeczne nie 
poszły na marne. To co zrobiono 
do tej' pory, jest osiągnięciem 
trwałym.

Potwierdzić może tę działalność 
kontrola przeprowadzona przez 
Delegaturę Ministerstwa Kontroli 
Państwowej, która nie wykazała 
żadnych nadużyć finansowych, a 
krytyczne uwagi skierowane pódl 
adresem działalności hinra Komi­
tetu zostały jnż w całości wsu­
nięte.

Paryż dzisiej-go Paryża 
szy.

cia Haussmanna z naszymi 
osiągnięciami i moimi dzi­
siejszymi możliwościami ur­
banisty i architekta, pono­
szącego teoretyczną odpowie 
działnośe za rozwój miasta, 
ogarnęła mnie zazdrość, 
wściekłość i zniechęcenie.

miasta wyourzyc zj.suu i wszyscy za celowe i Koniecz- " P/»iń9.
wybudować 102.480 nowych ne przystąpić do realizacji w?°zł aiai top- 

I domów, że potrafili, już 100 parku na Łęgach Dębiń- n.11* nowe piojekty t 
lat temu, rozwiązać problem skich. cioklasowych, parter wy
techniczny translokacji po- ' Otwarta przez prasę pu- sakoł o typie baiaKowjm.^^

I nad 350.000 ludzi, przenieść bliczna dyskusja ustaliła pro gumentacja Mirwwerecwa 
iw inne, z góry wyznaczone gram i założenia, określając prosta: potrzeba w Kraju d«.
' miejsce tysiące fabryk, war- wielkość zamierzonej budo- ciow,a?„ ro^znie^ m.uuu izd, a 
sztatów. magazynów, przed- wy. Blisko 20-osobowy zespół °d kdku lat ouaujemy xufc>- 
siębiorstw handlowych, wy- specjalistów różnych branż całych 4.000 izb szKoinycn. 
budować kilka nowych tea- przez przeszło rok opracowy laba w takim pawilonie paj- 
trów, szpitali, mostów itd. wał na podstawie tych zało- terowym kosztuje o połowę 
itd. żeń projekt wstępny, który taniej, jak, .jedzmy w

To zrozumienie roli urba- był szeroko dyskutowany i Tę
nistyki w życiu miasta poz- ostatecznie przyjęty, jako TwmtólioiS-
WOMO Prancu^n, w ciągu 17 gontowa dla MaBdng- miasta na bo
lat zrobić ze sredniow^eżne- j|£jwey na lata obliczonej do^nictw^ mieszkaniowe.

Projekt był pokazany na Realizacja planu zabudo- 
t v;o/iir Wystawie Architektury w7e wy śródmieścia zmusza nasnałem^óżhwS-i osiasm^ Wrocławiu, był również wy- do pójścia w ślady Hauss- 

nałem mozi.wos„i i osi^mę stawiony przez 3 dni a la pu- manna, tzn. początkowo 
biiczności w Sali Marmuro- zburzyć, następnie poszerzyć 
wej Prezydium. Oglądało go ulicę i ponownie ją obudo- 
wielu ludzi, oglądała i „pra- wać w sposób nowoczesny, 
sa"; nawet chwalili... osiągając w zamian dwa ra-

Wykonany projekt był zy tyle sklepów i mieszkań, 
oparty. Panie Redaktorze, o Niestety, realizm warunków 
założenia, które dziś tak są naszego życia w Poznaniu 

. . . atakowane. Wykonany pro- rozwiał początkowe moje złu
Odechciało mi się niedziel jekt wstępny od początku dzenia, że doczekam sięzasz 

nej wycieczki i ja zrozumia- przewidywał realizację bu- czyi,u zrealizowania chociaż- 
łem, ze muszę juz, zaraz na dowy parku etapami przez by fragmentu planu ogólne- 
pisac do Pana, Panie Redak- co najmniej dwadzieścia, go. Nie mówię już o zabudo- 
uorze tak jak niszą do redak Komitet Budowy Parku w wie ul. Armii Czerwonej, ale 
cji setki innych ludzi, szu- stosunkowo krótkim czasie, powiedzmy tylko małego, a 
kających w „Głosie' oparcia nie tyle ze składek, ile pra- tak ważnego dla życia i wy- 
i zrozumienia. ea społeczeństwa, potrafił glądu naszego miasta odcin-

Bo uprzytomnijmy sobie, rozpocząć robotę i zrealizo- ka od „Okrąglaka" do „Arka 
że w7 Poznaniu w ciągu ostat wać, w oparciu o przyjętą dii". Niestety, rola urbani-
nich 12 lat nie zdobyliśmy koncepcję architektoniczną, sty i architekta w Poznaniu

poza trm okresowe kontrole się na większa reali- spory fragment zalesienia i ogranicza sie do akcji walki
przeprowadzane przez Komisje Re urbanistyczną poza od- robót ziemnych. z „dzikimi" kioskami, szylda
wizyjne Komitetu Budowy pk nie budową Si-arego Rynku, wy- Niestety, wystarczyło bzdur P11-. gablotami, dziką parce-
—.1.—.-.-..a—buoowHTiidii mostu z kstwał- noj studycji ra^diowoj ab>y wy itd. A do togo, wła-

kiem trasy al. Marchlew- wołać zamęt w opinii pubiicz ściwie, nie jest potrzebny
skiego i rozrzuconym po ca- nej. Poteni to już wszystko architekt.

wykazały żadnych nadużyć finan­
sowych. Niewątpliwie też Komisja 
Rewizyjna na. najbliższym posie­
dzeniu KBPK zda sprawozdanie z 
spraw finansowych i przeprowa­
dzonych kontroli.

Inną sprawę stanowi fakt, że na 
razie miasto nasze nie stać na za­
krojone na wielką skalę prace 
przy budowie Parku. Dlatego na 
razie nie można budować wielkie­
go „kombinatu rozrywek" na Łę­
gach — choć przydałby się bar­
dzo.

Dlatego też sprawa ta stanie w 
najbliższych dniach na posiedzeniu 
Komitetu Budowy Parku Kultury, 
który rozstrzygnie o dalszym po­
stępie robót jak i formach orga­
nizacyjnych Komitetu.

rRANCTSZRK FRĄCKOWIAK 
PRZTWODNICZĄCI

łym mieście dosyć przypad­
kowo — brzydkim budow­
nictwie DBOR

się odbywało według utartej Proszę mi wybaczyć, Panie 
recepty: jeszcze jeden arty- Redaktorze, ten list, ale, mo 
kuł w prasie, krytykujący — że jednak, niektóre porusza- 
i wszyscy zaczynają się od- ne tu problemy wyjaśnia 
ż.egnywać od parku i jego bu społeczeństwu dlaczego Poz- 

nawet za- nań zabudowuje się właśnie 
rozwiązania tak, a nie inaczej, może list 

Komitetu i,en przyczyni się do zrozu-

KOMmnW BCOOWY 
P.UKB KCŁTORT

Czekają od łat na reali­
zację takie konieczne inwe­
stycje jak przebudowa ul. dowy. Podobno 
27 Grudnia. Armii Czerwo- padła uchwała
nej, nowe ukształtowanie pl. Obywatelskiego _ _ _—____
Wiosny Ludów, przebicie w Budowy Parku, a po mieście ńiieńia, że nie architekt i ur 
kierunku południowym al. zaczęły krążyć różne szepta- banista kieruje dziś zabudo- 
Marcinkowskiego, uporząd- ne wersje, w czambuł potę- wą miasta, lecz konsekwen- 
kowanie wejścia na Targi i piające działalność Komitetu cja od dziesięciu lat upra- 
realizacja dalszego ciągu al. i przyjęte założenia budowy, wianej w stosunku do m. 
Marchlewskiego od Mostu które wszak były wynikiem Poznania polityki finansowej 
Dworcowego poprzez teren opinii publicznej sprzed i wynikłych na tym tle moż- 
dzisiejszych Targów, reali- dwóch lat. liwości naszego miasta,
zacja zabudowy dzisiejszej Jak zawsze u nas. z jednej * szkoda
ul. Zwierzynieckiej, przenie- skrajności wpadamy w dru- k ° 
sienie Ogrodu Zoologiczne- gą. Wydane mi się. że samo 
go, przebudowa i uporządko- życie wyprostuje te przegię- 
wanie otoczenia dworca i wę cia. Robotnicza Wilda musi 
zła kolejowego, realizacja mieć park i zieleń i należy 
parku na Łęgach Dębiń- wierzyć, źe je mieć będzie. Mo1 
skich, realizacja zabudowy ze przez parę lat młody park i

Proszę przyjąć wyrazy 
szacunku

Leon DIETZ d ARMA 
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Pracewn!cv ^©szuklwsnl
Pracowników na instruktorów Służby Porad­
nictwa Żywieniowego i Tuczu przy Zakładach 
Mleczarskich w Gorzowie, Grębocicach, Jabło­
nowie, Nowym Miasteczku, Sulechowie, Żarach. 
Brzegu Głóg., Górecku, Skwierzynie, Sławie 
Śląskiej poszukuje Zjednoczenie Przemysłu 
Mlecłarskiego w Zielonej Górze. Wymagane 
wykształcenie w kierunku rolniczo - hodowła-

/ nym lub długoletnia praktyka. Wynagrodzenie 
od 1200—2000 zł. Podania pisemne lub osobiste 
—> Zjednoczenie Przem. Mleczarskiego w Zielo­
nej Górze, u!. Lisia 10. . K5213
Spawacza. elektrycznego przyjmie do pracy Za­
kład Remontowo - Montażowy Poznań, uł. 
Krauihofera 22. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
sekcja kadr. 25579g
Portiera do Domu Akademickiego przyjmie na­
tychmiast Akademia Medyczna w Poznaniu, 
Sieroca 10. ' 25559g
Windziarz, robotnik, palacz oraz salowe po­
trzebni zaraz. Zgłoszenia: Szpital Miejski im. 
Rr. Raszei w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2.
_____________ _______ _ ____________ K5321
10 brukarzy i ramarzy do prac sezonowych 
przyjmie Cukrownia „Kościan“ w Kościanie, ul. 
Nowotki 21. Praca akordowa — zakwaterowa­
nie zapewnione. K5322
Szlifierz na mokry kamień do przedsiębiorstwa 
spółdzielczego potrzebny zaraz. Reflektujemy 
tylko na pracownika kwalifikowanego. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego dla K5323.
3 mistrzów ogólnobudowlanych, inżyniera bu­
dowlanego na stanowisko st. inżyniera BHP i 
technika budowlanego na stanowisko technika
BHP. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Pracy 
i płacy Zjednoczenia przy ul. Ratajczaka 46, 
pokój 18. Warunki płacy do omówienia. K5324

Praca
Pomoe do lekkich, prac 
domowych i opieki nad 
dwojgiem dzieci potrzeb­
na od 15. 9. br. Poznań, 
Dzierżyńskiego 3, sklep 
obuwia, w podwórzu.

25034g
Pomoc domowa potrzebna, 
może być z prowincji. Po­
znań, Dąbrowskiego 43 
nr). 18. 25050g
Inżynier specjalista bu­
dowy dróg żelaznych po­
szukuje pracy w Poznaniu 
■względnie okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25065g.
Przyjmę sumienną starszą 
osobę do zajęcia się wy­
łącznie kuchnią dla 6 
osób. Mieszkanie na miej­
scu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25066g. __________
Przyjmę gosposię ewen­
tualnie pomoc domową z 
referencjami. Poznań, Ja- 
rochowskjego 32 m. 7.

2508lg
Uczeń ślusarsko-tokarski 
do warsztatu mechanicz­
nego potrzebny. Poznań, 
Garbary 54. 25090g
Uczeń do warsztatu me­
chanicznego potrzebny, 
możliwie syn kowala lub 
stolarza. M. Tyrchan. Po­
znań, Kindera 50 . 25091g
tntroligatorka z kilkulet­
nią praktyką potrzebna 
raraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25094g,________________
Stolarz potrzebny. Poznań, 
Kozia 21, stolarnia. 25096g
Ucznia przyjmę w naukę 
crawiectwa. Poznań, Gło­
gowska 175 m. 6. 251C8g
Stolarz samodzielny od­
nawia i przerabia meble 
>raz wykonuje prace bu­
dowlane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25130g.

Dnia 2 września 1957 r. zasnął w Bogu, śp.

Bronisław PłonszYńskl
dentysta

przeżywszy lat 83.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 17.30 z domu żałoby.

Poniec, ul. Kościuszki 13.

Dnia 3 września 1957 zasnął w Bogu, po krótkich cierpieniach, namaszczo­
ny Olejami św., nasz kochany ojciec, teść-i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

Antoni Leporowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 

na Golęcinie. w ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Marcinkowskiego 2, Środa, Gdańsk - Oliwa. 25855g

Dnta 3 września 1957 odszedł od nas na zawsze, po długich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św„ mój ukochany, przedobry mąż, nasz najlepszy i 
ńgdy niezapomniany tatuś, kochany brat, teść, dziadek, szwagier i wujek. 
,v 71 roku życia śp.

itafsSaw W©g-Służewski
b. właściciel cegielni w Międzychodzie

Msza św odprawiona zostanie w sobotę o godz. 10.30 w kościele w Mię­
dzychodzie, po czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

W nieutulonym żalu
żona z córkami, synem, synową, wnukami 1 rodzina.

Międzychód, Szamotuły, Sztokholm. S5»34g_

Dziewiarza (rkę) do ro­
bienia swetrów na maszy­
nie poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25109g.
Pomocnik krawiecki i u- 
czeń potrzebni. Poznań, 
Strusia 3a m. l. 25lllg

Krawiec poza dom, ręcz- 
niarka i pomocnik kra­
wiecki potrzebni. Stefa­
niak, Poznań, Przemysło­
wa 27a m. 16. 25114g
Rutynowani krawcy, pra­
sowacz oraz wysokokwa­
lifikowany fachowiec do 
samodzielnego prowadze­
nia zakładu krawieckiego 
potrzebni. Samotnym mie 
szkanie zapewnione. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25124g
Potrzebna pomoc domowa 
z umiejętnością gotowa­
nia do bezdzietnego mał­
żeństwa. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 25722g.
Szwajcar samotny, na ma 
łą oborę (resztttwka). Lu- 
togniew, pow. Krotoszyn.

36707p
Osoby, umiejącej samo­
dzielnie poprowadzić dom 
lekarza na bardzo dobrych 
warunkach poszukuję na 
stałe. Dr Korta, Mysło­
wice, Śląsk, szpital. Re­
ferencje konieczne.

K5357

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleja Marcinków 
skiego 2a, parter. 24494g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 25210g
Kursy pisania na maszy­
nach 1 kursy biurowości 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, Cheł­
mońskiego 7 — tel. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystają ze zniżek kolejo­
wych szkolnych, 25250g

W smutku pogrążona 
rodzina

25826g

STOBia zaoczne
(po maturze): ekonomiki handlu, portowo-mor- 
skie i handlu zagr.

KURSY ZAOCZNE
(po 7 ki.): księgowości, zaopatrzenia i prawa 
pracy.

Informacje; Studium P. K. Szczecin, aL Pia­
stów 6. K5330

MŁYMOMONTA2 
Poznań, pL Wolności 3, III p. 

OGŁASZA PRZETARG
na roboty elektryczne w KI. Poznań, Starołęka. 

Dokumentacja do wglądu na miejscu. Termin
przetargowy upływa z dniem 10. 9. 57 r. 

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wolnv wybór
oferenta. ' 25641g

POZNAŃSKA FABRYKA LUSTKR 
I SZLIFIERNIA SZKŁA 

w Poznania przy aL Warszawskiej S7a

ogłasza przetarg
na roboty instalacji elektrycznej.

Oferty przyjmujemy do dnia 15 września br. 
Kosztorysy i dokumentacja do wglądu na miej­

scu.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze oraz prywatne. K3353

Angielskiego metodą przy 
spieszoną uczę początku­
jących. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 25061g.
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington. 
Opłaty niskie. Poznań, Jó­
zefa 5 m. 5. 25110g

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma „Pol 
plume” Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—■ 
13. 23943g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24977g.
Kupię warsztat kilimkar­
ski. Oferty listowne: 
Gdańsk - Wrzeszcz, Grun­
waldzka 44 m. 2, Wężow- 
ska. K5355
Kupię tokarnię do 2 m to 
czenia na pryzmach z wał 
kiem pociągowym 1 śrubą 
pociągową oraz wiertarkę 
słupkową, Jarocin, Wal­
ki Młodych 37, tel. 264.

36706p
Wibrator przyczepny oko­
ło 1 KW i podkłady do gą­
siorów kupię. Pokrywka, 
Poznań, Winogrady, Wy­
łom 97. 25027g
Kupję silnik elektryczny 
28—32 KW pierścieniowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
25032g.
Kupię sypialnię stylową 
„Ludwikowską”, „Bieder­
meier”, „Chippendal”. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
25036g.
Wszelkie szkiełka kry­
ształowe do lamp kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
25043g.
Maszynę do szycja dam­
ską lub krawiecką kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, Most 
Uniwersytecki — Kiosk 
nr 165. 25054g
Do naprawy futra kupię 
używaną kurtkę sealową 
lub skórki. Poznań, Dzier­
żyńskiego 151 m, 6. 25062g
Kupię woltomierz 0—30 V 
na prąd zmień, lub uniwer 
salny szer. do 7 cm w do­
brym stanie. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25067g.
Kupię wszelki towar bu­
dowlany. Poznań, Mickie­
wicza 1. 25115g
Cebulki tulipanów kupię. 
Kortus, Poznań, Strusia 7 
m. 8.________________ 25131g
Balans i inne narzędzia 
ślusarskie kupię względ­
nie wynajmę warsztat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
25116g.

OGŁOSZENIA DROBNE b
Kupię maszynę dziewiar­
ską dziesiątkę lub dwu­
nastkę, długość płyty 100 
cm. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25118g...

Kupię karoserię samocho 
du Opel-Oljmpia 1,5 albo 
1,3. Wiadomość: Poznań, 
tel. 15-23 od godz. 7 do 15. 
Karłowski. 25134g
Stolarskie maszyny, piłę 
taśmową i tarczową, he­
blarkę, wyrówniarkę, fre- 
zownię, ostrzarkę do noży 
i łańcuszkową frezownię 
kupi M. Tyrchan, Poznań, 
Findera 50, tel. 63831.

25092g

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 22688g
Ramy do firan, gładkie, 
rozsuwane i ozdobne list­
wy do tapet i obrazów 
poleca: Waligórski, Poz­
nań, Szewska 21. 24233g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

23975g
Szczenięta z hodowli 
psów „Kordegarda”, ra­
sowe owczarki niemieckie 
i podhalańskie sprzedam. 
Zgłoszen’a Poznań, Grun­
waldzka 125 — suterena.

2S018g
Sprzedam akordeon 80-ba- 
sowy, 7-registrowy, nowy. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
168 m. 7. 25241g
Wapno palone w bryłach, 
I gat. sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr
25267g.
Traktor „Deutz” KM z 
lebiodą na starter sprze­
dam. Wiadomość: Jan 
Gładon, Łukowiec, p-ta 
Bydgoszcz. K5349
Wózki dziecięce, różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję. 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 25201g

Supernowoczesną szwaj­
carską maszynę trykotar- 
ską „Imperial”, nową o- 
raz wózek - autko, mało 
używany sprzedam. Po­
znań, tel. 524-52. 25485g

Dnia 2 września 1957 
zmarł śmiercią tra­
giczną nasz ukochany 
syn, brat, siostrzeniec, 
bratanek, śp.

Kazimierz Bączyk
uczeń Technikum Ko­
lejowego.

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dnia 5 
bm. o godz. 10.50 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni 
rodzice

?5896g 

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci uko­
chanego męża, naszego 
syna i brata, śp.

Jana
Rudnickiego
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
kościele Najśw. Serca 
Jezusa przy ul. Ko­
ścielnej w sobotę, dnia 
7 września 1857 r. o 
godz. 7.30, o czym za­
wiadamiają

tona I rodzina
S5629g

KOMITET
Elektryfikacyjny

sprzeda

IMAŻYtĘ
TARTACZNĄ

21 m akacji, 42 m sos­
ny. Jerzykowo, st. Bis­
kupice Wlkp., pow. 
Poznań, Sękowski.

25556g

Przecenione, nieuży­
wane
CZĘŚCI zamienne 

DO CIĄGNIKA 
„L ATI L” 
sprzeda

przedsiębiorstwom n- 
społecznionym oraz 
prywatnym
Skład Zaopatrzenia 
Technicznego Leśnic­
twa w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 19. K5277

OŚRODEK 
TELEWIZYJNY 

w Poznania
poszukuje e

dla 2 wozów transmi­
syjnych (autobusy ty­
pu ZIM). Zgłoszenia 
kierować: Ośrodek Te­
lewizyjny Poznań, Gło 
gowska 14. 2561lg

Sprzedam jadalnię dębo­
wą. Poznań, Słowackiego 
37 m. 6. 25661g

•Z powodu wyjazdu sprze­
dam drzewo opałowe (de­
ski stare i gałęzie sosno­
we i bukowe dobre) Róść 
wagon oraz meble dobre, 
posiadam na to dokumen 
ty. Gorzów Wlkp„ skryt­
ka pocztowa 105. 36701p
Sprzedam wóz ogumiony,
leśny, rozciągany na ru­
rze w bardzo dobrym sta 
nie oraz platformę 5-to- 
nową, Jarocin, Walki Mło 
dych 37, tel. 264. 36705p
Sprzedam okazyjnie nu­
trie, 3 samiczki, samce 7!,s 
miesięczne. Wiadomość: 
Poznań, Racławicka 73 
m. 1. 25045g
Psa wilka bardzo ostrego 
sprzedam. Poznań, Strze­
lecka 29 m. 3.______ 25058g
Wózek koszykowy sprze­
dam. Poznań, Szkolna 11 
m. 3. 25972g
Radio okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Szelągow- 
ska 39 m. 1, od godz. 17 
do 19. 25C73g
Sprzedam akordeon „Welt 
meister” 120-basowy oraz 
przyczepkę motocyklową 
i komplet przód do moto­
cykla DKW 350 ccm. Po­
znań, Małeckiego 16 m. 1, 
Od godz. 17. 25077g
Sprzedam motor na prąd 
5,5 KM, motor na ben­
zynę „Deutz” nowy, okna 
dwuskrzydłowe, kastowe. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 25078g.
Sprzedam maszynę do szy 
cia krawiecką, wózek ko­
szykowy oraz maszynkę 
do podnoszenia oczek. Po­
znań, Sokoła 17 m. 5b.

25083g
Sprzedani narzędzia koło- 
dziejsko-ciesielskie i ślu­
sarskie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 25087g.
Sprzedam radio, adapter, 
łóżeczko, łóżko, aparat 
fotograficzny „Praktika 
II”, kołnierz srebnego li­
sa, małe akwarium z ryb­
kami, pościel, pralkę elek­
tryczną, Józefek, Poznań, 
Chudoby 14 m. 24. 25089g
Różne narzędzia ślusar­
skie i kowalskie sprze­
dam. Swjdziński, Poznań. 
Mickiewicza 34. 25093g
Akordeon „Weltmeister” 
120-basowy, 8 registrowy 
korzystnie sprzedam. Mar 
czak, Ostroróg, pow. Sza­
motuły, Podgórna 10,

25095g
Norki sprzedam. Werwiń 
ski, Piła, Wawelska 50.

____ __ 25101g
Samochód ciężarowy ‘/» 
tonowy, 3-kołowy, marki 
„Goliat” w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Sło­
wackiego 38. 25103g
Maszynkę do podnoszenia 
oczek sprzedam. Jankow­
ski. Poznań, Strusia 3 
m. 3. 25104g
Akordeon 120-basowy, 8 
registrowy marki „Welt­
meister” nowy, okazyjnie 
sprzedam lub zamienję na 
motocykl WFM. Poznań, 
piać Wielkopolski 7/8 m. 
49, IV klatka schodowa.

2510fig
Sprzedam młynek do mie­
lenia kości, maszynę szew 
ską marki „Adler”, 500 
Itr. basen do -hydroforu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
25117g. _____ _____
Sprzedam pianjno. Haj­
duk, Poznań, Strzałowa 7, 
II ptr., od godz. 15—20.

25120g
Tablicę rozdzielczą na 120 
Volt, motor na ropę „Ur­
sus” 4 KM, 2,5 ms drzewa 
dąb, buk sprzedam. Pro­
bostwo Słupia p-ta Jezior- 
ki, pow. Poznań. 25l29g
Akordeon 120-basowy, 8- 
registrowy, nowy sprze­
dam lub zamienię na mo­
tocykl WFM. Poznań, Woj 
ska Polskiego 68, blok 2 
m. 16. 25l41g

We wrześniu zaczynamy
nową Krajową Loterią Pieniężną

ooo

główna wyorrana w każdym ciągniemu
Ogółem 170.400 wygranych, i 35 premii.

K5297

Sprzedamy

TROCINY
Zgłoszenia: Admini­
stracja P. Opery — 
Poznań, ul. Fredry 9, 
pokój 108. K5307

Spółdzielnia Pracy 
„GARBOSKOR” 

w Poznaniu, ul. Gar­
bary 76
zakupi niezwłocznie 

MOTOR
na prąd stały o sile 
1,5 KM i 750—900 obro­
tów. K3535

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne przy na­
rożniku ul. Czecha i Sło­
necznej, na trzy pokoje 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24979g.
Pokoju dla jednego lub 
dwóch studentów pilnie 
poszukuję. Czynsz roczny 
z góry. Oferty: Niedziel­
ski, Bydgoszcz, ul. 24 
Stycznia 5. K5329
Zamienię mieszkanie w 
domku 1-rodzinnym w Bo 
leslawcu kolo Wrocławia 
na mieszkanie 2-pokojo- 
we w Poznaniu. Informa­
cje: Poznań - Osiedle War 
szawskie, Wiankowa 1 m. 
3, Bogumiła Krysiak.

25627g
Student I roku medycyny 
poszukuje pokoju. Jan 
Markowski, Gostyń, pl. 
Marcinkowskiego 7.

36703p
Samotna kobieta dobrze 
sytuowana szuka spokoj­
nego niedużego pokoju. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Bjuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25000g.
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią, samodziell 
ne w centrum miasta na 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25002g.
Zamienię z członkiem Po­
znańskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej 3 pokoje z 
kuchnią komfort na 2 po­
koje z kuchnią komfort. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25007g.
Zamienię 2 duże pokoje z 
używaniem kuchni, kom­
fortowe na samodzielny 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-. 
czewskiego 3 dla 25017g.
2*/» pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne pół- 
suterenowe przy Parku 
Kasprzaka zamienię na 1'/! 
pokoju z kuchnią, najchęt 
niej samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25024g.
Poszukuję do remontu l’/» 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Bjuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25025g.
Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego z kuchnią 
wyremontowanego lub do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25033g. ______
Zamienię pokój z kuchnją, 
słoneczne, ciepłe w śród­
mieściu (oddzielna piwni­
ca i licznik;) na większe. 
Warunki do omówienia. 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25035g.
2 osobne pokoje zamienię 
na mjeszkanie dwu lub 
trzypokojowe. "Warunki 
do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25046g.
Zamienię pokój 10 m* sa­
modzielny z wygodami, 
wejście z kiatkj schodo­
wej, w centrum mfiast, na 
podobny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 25068g.
Duży lokal handlowy za­
mienię na mieszkanie. 
Oferty Bjuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
25069g.
Lokalu na warsztat insta­
lacyjny poszukuję. Oferty 
z podaniem warunków 
wynajęcia do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25074g,
Lokal handlowy przy ul. 
Dominikańskiej nadający 
się na cichy przemysł za­
mienię na pokój z kuch­
nią lub jeden duży pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
25076g.
Młode małżeństwo pracu­
jące poszukuje pokoju 
umeblowanego na krótki 
okres. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dła 25082g.

Warsztat na Górczynie 
blisko dworca do wynaję­
cia. Zgłoszenia: Poznań, 
Gwardii Ludowej 37 (ba­
rak). 25085g

Państwowe Prewentoriom 
Przeciwgruźlicze

w Zaborze, pow. Zielona Góra, 
telefon Zabór 8 

ogłasza

PRZETARG
na wykonanie robót z materiałów' wyko­
nawcy: centralnego ogrzewania, instalacji 
wcd.-kanaiizacyjnej — sieć zewnętrzna, 
ciepła woda, sieć p.-pożarowa, instalacji 
elektrycznych siły, światła i radiofonii prze­
wodowej w budynku prewentorium o ku­

baturze 30 000 m sześć.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 
10 września 1957 r „godzina 15.

Bliższych informacji udziela Państwowe 
Prewentorium Przeciwgruźlicze w Za­
borze, gdzie są do wglądu kosztorysy. O- 
twarcie ofert nastąpi dnia 12 września br. 
godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru o- 
ferenta. K5332

Nieruchomości
Dom masywny 2-piętrowy, 
28-izbowy, blisko rynku 
w mieście. powiatowym 
sprzedam tanio 130.000 zł, 
lub połowa 65.000 zł. Zgło­
szenia: Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2._______ 24238g
Parcelę 800 m2 w Juniko­
wie 27 000 zł, 3 morgi na 
hodowlę lisów, willę pię- 
ciopokojową i dwupoko- 
jową, wolną sprzeda Me- 
telski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 25345g
Sprzedam 2 działki jedno- 
morgowe przy stacji Go­
rzyce Wielkie. Prąd, szko 
ła, kościół na miejscu. 
Katarzyna Wróbel, Ostrów 
Wlkp„ Kwiatowa 8 m. 1.

36314p
Sprzedam ziemi 3 ha 
pszenno - buraczanej, bez 
długów. Józef Gorażdża, 
Lipie, poczta Miłosław, 
pow. Września. 36388p
Parcelę od właściciela ku 
pię. Poznań, Dominikań 
ska 7 m. 8. 24944g
Wezmę w dzierżawę go 
spodarstwo około 13 ha w 
okolicy Biedruska blisko 
poligonu. Poznań, Jeżyc 
ka 35 m. 1, Furmańczak.

24947g
Który budowniczy pobu 
duje za parcelę wspólną 
willę przy ulicy Palacza? 
Oferty Bjuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24948g.
Sprzedam 5,5 ha ziemi 
prawie całe zadrzewione 
z zabudowaniami w Szcze 
pankowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24967g.
Gospodarstwo podmiej­
skie z żywym i martwym 
inwentarzem w Pakości 
koło Inowrocławia sprze­
da tanio „Fortuna” — Po­
znań, Strzelecka 19. 24975g
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne 87 ha. 
Krolewczyk, Pawłowo, 
poczta Czerniejewo, pow. 
Gniezno (stacja kolejowa 
Pierzyska lub Gębarze- 
wo). 2498 lg
Parcelę pod dowolną za­
budowę przy tramwaju w 
Junikowie sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 24996g.
Dzierżawy lub kupna 
mniejszego podmiejskiego 
gospodarstwa, nadającego 
się na ogrodnictwo poszu 
kuje pilnie agronom. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36702p._______
Sprzedam willę dwuro­
dzinną na Osiedlu War­
szawskim przy trolejbu­
sie. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105.

36704p
Sprzedam dom i 1 ha zie­
mi I klasy. Jan Purol, Łę. 
żec, poczta Strzałkowo, 
pow. Słupca. 36708p

GłOS WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 811-21 (łączy wszystkie działy); 
dział Intormacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor laczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW
Prasa’, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.
Zamówienia I przedpłaty na prenumeratę 

□rzyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, Doprzedzające- 
?o okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Drak: Zakłady Graficzne lm. M. Kasprzaka 
jt Poznania. R.ie

8.000 zł nagrody!
Przed 3 miesiącami 

zaginął w Ostrowie
wilk jednoroczny, 

duży, czarny grzbiet, 
brązowo - podpalany, 
brązowe cętki nad o- 
czarni; wabi się Nero. 
Odprowadzić pod adre 
sem: Helena Koszak, 
Ostrów,' Dąbrowskiego 
3a lub do MO. 25637g

Lekarskie
Dr Dammowa, specjali­
sta ginekoiog-położnik — 
po powrocie z urlopu 
przyjmuje. Poznań - So- 
łacz, Wojska Polskiego 
22. _______ 25056g
Dr Paszkowski, specjali­
sta w chorobach skórnych 
i wenerycznych, powrócił 
i przyjmuje Poznań, ul. 
Matejki 51 (przy Parku Ka 
sprzaka), od godz. 7—8.30, 
12—14, 19—20, teL 636-33.

2»98g

Zguby
Zgubiono dnia 28 ubm. to 
rebkę z papierami w po­
ciągu na trasie Czempiń 
— Śrem. Znalazcę wy­
nagrodzę, Maria Szklar­
ska, Kościan. Marcinkow­
skiego 22. 2341»g
Zgubiono 1000 zł rano 29 
ubm, w sklepie spożyw­
czym MHD wzgl. w „De­
likatesach” przy pl. Wol 
ności. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 1 nr 
25527g.

Różne
Naprawa obuwia na kau­
czuku 1 mikrogumie oraz 
przeróbki. Poznań. 27 Gru- 
dnia 5,____________ 251<Wg
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

24139g

Matrymonialne
„Dyskrecja” Biuro Matry 
monialne kojarzy małżeń 
stwa w kraju 1 za grani­
cą. Warszawa 4, skrytka 
103. Załączyć znaczek za 
1,60 zł. K5273

33-letnia panna z średnim 
wykształceniem, 2-poko- 
jowe mieszkanie, oraz 
36-letnfa panna lekarz-den 
tysta zapoznają wykształ­
conych panów. Oferty z 
fotografią kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dła 24964g.

Nauczyciel lat 45, wzrostu 
średniego, posiadający ka 
mienieę koło Poznania po 
zna odpowiednią panią w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Poznań, Świerczewskiego 
3 dla 36525p.



t pierwsi
centrala zaopatrzenia

SZKÓŁ
Oddziały wojewódzkie „Cezasu 

niedawno usamodzielniły się 
przestały wreszcie korzystać z cen­
tralnych zakupów. W związku z 
nowym rokiem szkolnym — wzmo­
żony ruch. Największy kłopot z 
wyposażeniem klas w nowe ławki. 
Pilnie szuka się producentów me­
bli szkolnych.

ESTRADA
W połowie miesiąca spodziewane 

jest udostępnienie części hali MTP 
nr 14 dla celów imprezowych (2000 
miejsc). Najbliższe występy: Mar­
got Layola — chilijska pieśniarka 
oraz znane i uznane w naszym 
mieście zespoły jazzowe Renza i 
Grzewińsklcgo z towarzyszeniem 
solistów.

OKO
Walka ze spekulacją przsstaje być 
sloganem. Świadczą o tym cho­
ciażby liczne zgłoszenia ustne i 
pisemne ludzi, którym ta plaga 
społeczna mocno doskwiera. Dy­
żurujące 2—3 osoby nie mogą po­
dołać pracy. Dlatego też Komitet 
prosi o pomoc w pełnieniu dyżu­
rów’.

ZHP
Harcerze wrócili z obozów do 

codziennej pracy nad kształtowa­
niem umysłów i charakterów. W 
tej chwili trudno jeszcze mówić 
o wynikach wakacyjnych wędró­
wek i akcji szkoleniowej. W Ko­
mendzie Chorągwi opracowuje się 
właśnie materiały z tej dziedziny.

PKO
Kto chce stać się właścicielem 

„Jawy”, telewizora, pralki elek­
trycznej, aparatu fotograficznego, 
motoroweru lub mebli, może skła­
dać oszczędności na specjalną ksią 
żeczkę. Rady zakładowe od sierp­
nia wydają uprawnienia na zakła­
danie książeczek oszczędnościo­
wych tego typu.

TARGOWISKA
Nawierzchnia placu Bernardyń­

skiego jeszcze, niestety, nie goto­
wa. Drugi kłopot — to Plac Wiel­
kopolski. Zarząd Architektoniczny 
nie chce się zgodzić na ustawienie 
kiosków. Nadto starania o lokal 
(przechowalnia, biuro) nie odno­
szą, jak do tej pory, skutku.

Słucham, tu Pogotouiie!
Na ścianie tablica z prze- minęło pół godziny, a jeszcze 

gródkami. Całkiem podobna nie przyjechaliście, 
do tych, w jakich tkwią fa- Dyżurna ze spokojem usi- 
bryczne karty obecności. Ręce luje przekonać rozmówcę, 
dyżurnej dyspozytorki coraz — Przecież, pan zrozumie, 
przesuwają metalowe „fiszki" nie mamy w tej chwili żadne-
z niezrozumiałymi dla obcego 
znakami: G1, PI, W 1. Ręce 
i głowa muszą pracować szyb­
ko. Tu chodzi o życie i zdro-

go lekarza. Wszyscy -wyjechali. 
Choroba pańskiej żony nie 
grozi przecież komplikacjami. 
Niech pan jeszcze parę minut

wie setek cierpiących gdzieś poczeka
tam na Kwiatowej, Forteca- Ate ,o ni„ Pod adre
nej. Zawadach, Traugutta.... E ducha winnej ko-'

— 44-44? biety lecą soczyste 
Słucham! — Pani Leonia przekleństw.

wiązanki

Znaleziono
20. 8. 1957 r, (wtorek) nowy swete­
rek dziecięcy. Bliższych informa­
cji udzieli redakcja. Poznań, Grun 
waldzka 19, p. 61.

Lenielewicz gorączkowo notu­
je w książce kontrolnej. Imię 
i nazwisko chorego, adres o- 
bjawy choroby, wysokość tern 
peratury. Rozpoznanie: zatru­
cie grzybami.

— Przyjęłam. Wkrótce przy 
jedziemy.

Po chwili karetka pędzi już 
ulicami miasta.

Telefon jeden, drugi, dzie­
siąty... Prawie bez przerwy 
padają w słuchawkę te same 
słowa. Imię i nazwisko cho­
rego, wiek, zawód...

Płyną godziny. Noc. Wez­
wań dużo. Krwotok i zakaże­
nie, zatrucie, atak serca. 
Z drugiej strony drutu wzy­
wają pomocy — domownicy, 
znajomi, nierzadko sąsiedzi. 
Czasem głos załamuje się. To 
matka mówi z trudem przez 
łzy o chorobie swego jedyne­
go dziecka. Czasem znów mę­
ski bas zanosi się krzykiem 
nieuzasadnionej pretensji:

— Do jasnej cholery, już

Wrzesień

5
Imieniny:

Wawrzyńca
czwrttk i Doroty

Radio

Teatry
OPERA — g. 19 premiera opery 

„Konrad Wallenrod"; POLSKI — 
g. 19 „Nina" — Andre Rerussin (ko 
media); NOWY — g. 19 „Bal zło­
dziejaszków" — Jean Anouilh (ko- 
medio-balet); OPERETKA — g. 19 
„Krysia Leśniczanka"; MARCI­
NEK — g. 11 i 16.30 ,Janek Wę­
drowniczek"; KUŹNICA — g. 20 
„Krzyżacy" — widowisko (dzie­
dziniec WRN — pl. Kolegiacki).

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 

20 „Urlop w Wenecji* (ang.-amer., 
14 1.); BAŁTYK — g. 10.30, 13,
15.30, 18 i 20.30 „Odrodzeni" (fran- 
cusko-meksyk., 18 1.); MUZA — g.
9.30, 11.30, 13 „Dym w lesie" (radź., 
7 1.) i g. 15, 17.30 i 20 „Sobór w Kon 
stancy" (czeski, 14 1.); RIALTO — 
g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Damski 
krawiec" (franc., 16 1.); WOJSKO­
WE — remont; WARTA — g. 10, 
11 „Jaś i Małgosia", g. 12, 14, 16, 
18 i 21 „Awantura o dziecko" 
(franc., 16 1.), g. 20 „Noc i mgła" 
(franc.); OSIEDLE (Dębiec) — g.
15.30, 18 i 20.30 „Królowa Margot"
(franc., 18 1.), DOM KULTURY 
MO — g. 17 i 19.30 „Sycylijskie wa­
kacje" (franc.-włoski, 18 1.); LET­
NIE (ul. Święcickiego) — g. 15, 17 
i 19 „Eskapada" (ang„ 12 1.); TAR 
GO WE (hala nr 9) — g. 17 i 19.30 
„Fernand Cowboy" (franc., 14 1.); 
GRUNWALD (al. Reymonta) — g. 
20.30 „Raj kapitana" (ang„ 16 1.); 
WYPOCZYNEK (Sołacz) — g. 20.S0 
„Ulica ubogich kochanków" 
(włoski, 16 1.); SPORTOWE (ul. 
Rolna — boisko) — g. 20 „Alarm 
w górach" (rum., 12 1.); HUTNIK 
(Antoninek) — g. 17 i 19 „Nieśmier 
teiny garnizon" (radź., 12 1.);
PIAST (Starolęka) — g. 17 i 19 
„Nóc jest moim królestwem" 
(franc., 12 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17.30 i 19.30 „Taj­
na drukarnia" (jug., 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 9—21 „Chile — 
Boliwia",
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15.30 — dla dzieci, 16.05 — kon­
cert rozrywkowy, 16.50 — uwaga, 
grzyb trujący— pog., 17 — kącik 
spikera, 17.25 — muzyka filmowa, 
18.10 — w rytmie sportowym, 18.35 
muzyka i aktualności, 19 — felie­
ton aktualny, 19.10 — audycja dla 
młodzieży, 19.30 — „Zośka" i „Pa­
rasol" fragm. opow., 20.13 — kro­
nika sportowa, 20.25 — chwila mu­
zyki, 20.30 — Fala 56 , 20.40 — Kra­
kowiaki — fantazja na ork„ 20.50 
odtworzenie I części recitalu fortep. 
Roberta Casadesus, 21.35 — Madry­
gały A. Morsztyna, 21.40 — muzyka 
taneczna, 22.25 — „Missa Papae 
Marcelli" w wyk. chóru radia 
szwajcarskiego, 23 — Bach: II So­
nata organowa c-moll, 23.15 —mu­
zyka na dobranoc, 24 — hymn i 
koniec audycji.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04. 
16, 17.10, 18.30, 20, 23.50.

Dyżury petn:q:
PAŃSTWOWY SZPITAL KLI­

NICZNY IM. PAWŁOWA (chir. in­
terna) ul. Długa 1/2, tel. 40-04; 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76, Rynek Sródecki 1. Alfr. 
Lampego 2, Główna 53; PORAD­
NIA PRZECIWALKOHOLOWA (al. 
Marcinkowskiego 21) — czynna w 
dni powszednie od g. 8—20.

Komunikat
Wydziału Rent Frez. RM 
m. Poznania

UWA6A, REHGIŚCI!
Wszystkie zgłoszone do dnia 30 

września br. wnioski w sprawie 
przeliczenia rent w myśl nowych 
przepisów rozpatrzone będą w cią­
gu najbliższych kilku miesięcy. 
Wszyscy, którym należy się prze­
liczenie, a zgłoszą swe pretensje 
do 30 września br., otrzymają wy­
równanie od dnia 1 lipca br.

Wielki nawał prac (z dniem 1 
lipca 1957 r. około 7 tysięcy ren­
cistów z Poznania od razu nabyło 
uprawnienia do przeliczenia renty 
z tak zwanego „starego portfelu” 
na „nowy”), a jednocześnie ko­
nieczność wnikliwego rozpatrywa­
nia każdego podania powodują 
przedłużanie się terminu załatwie­
nia wszystkich spraw przeliczenio­
wych.

RENCIŚCI! Nie utrudniajcie prac 
przeliczeniowych, nachodząc i mo­
nitując pracowników Wydziału!

Każdy wniosek będzie rozpa­
trzony.

Wszelkie osobiste interwencje w 
tej sprawie raczej utrudniają i 
przedłużają prace przeliczeniowe.

Uprawnione do ubiegania się o 
zamianę renty z tak zwanego sta­
rego portfelu na nowy są te oso­
by. które odpowiadają warunkom 
art. 85 dekretu z dnia 25. VI. 1954 
roku o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników i ich 
rodzin, znowelizowanego ustawą z 
dnia 11. września 1956 roku o zmia­
nie przepisów dekretu (Dziennik 
Ustaw nr 43, poz. 199 z roku 1956).

Artykuł ten mówi:
„Osobom, które w dniu wejścia 

w życie dekretu pobierają rentę 
emerytalną lub zaopatrzenie eme­
rytalne z tytułu własnej pracy na 
podstawie dotychczasowych prze­
pisów przyznaje się, na ich wnio­
sek, zamiast tych świadczeń, świad 
czenia określone w dekrecie tylko 
w przypadkach, gdy osoby te były 
zatrudnione po wejściu w życie 
dekretu co najmniej przez 3 lata 
i spełniają warunki przewidziane 
w dekrecie.

Zatrudnienie po wejściu w życie 
dekretu może trwać krócej niż 3 
lata, jeżeli wymieniona osoba:
1. uległa wypadkowi w zatrudnie­

niu lub zachorowała na choro­
bę zawodową po wejściu w ży­
cie dekretu i została wskutek 
tego zaliczona do jednej z grup 
inwalidów, albo

2. była po wyzwoleniu zatrudnio­
na co najmniej 10 lat i prze­
stała pracować.”

i\fi marginesie
zarządzenia Ministerstwa Przemysłu Lekkiego, skutkiem 
którego cc> 18—20 pracownik centralnego zarządu będzie 
nosił tytuł dyrektora.

— A teraz proszę kolegów dyrektorów, zastanowimy 
się nad dokooptowaniem nowych ludzi do naszego grona!

Rozważmynieukrywanym zadowole­
niem obserwują postęp prac, 
prowadzonych przy budowie 
nowej linii tramwajowej, ja­
ka już wkrótce połączy ich 
dzielnicę ze Śródmieściem, 

Roboty prowadzenie przez 
MPK postępują 

i — jak zapewnia 
nas kierownik brygady St. Sty 
siak — mogłyby być zakoń­
czone już w bieżącym miesią­
cu, gdyby... Chodzi tu o Miej­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych, które musi po 
szerzyć jezdnię na odcinku od 
ulicy Obornickiej do ul. Pszczel 
nej, aby umożliwić swobodny 
przejazd dla ruchu kołowego. 
Na razie nie w tym kierunku, 
się. nie robi. Chcemy wierzyć, 
że na wykonanie tych prac 
mieszkańcy Winograd nic bę­
dą tak długo czekać, jak spo­
łeczeństwo Wildy.

Zdjęcie przedstawia moment 
umacniania toru przez bryga­
dę St. Stysiaka, z której wy­
różniają się monterzy torowi: 
Józef Tłok, Edward Dolata i 
Stanisław Gałganek.

(za)
Fot.; K. Przychodzki

brygady
sprawnie

— No cóż, w życiu różnie 
bywa — zauważa sentencjo­
nalnie dyżurna. — Zdążyłam 
się i do tego przyzwyczaić...

W moim notesie przybywa 
uwag. Dyżurka — Wyścig Po­
koju. To porównanie kojarzy 
mi się w momencie najwię­
kszego nasilenia telefonów, 
z gorączkową atmosferą w na­
szej redakcji w majowe, ko­
larskie dni.

Godzina 0.15. Dzwoni Wi­
ktor N.

— Moja żona — mówi — od­
czuwa okropne bóle głowy 
wskutek uderzenia.

Wezwanie pilne. Karetka je- 
dzie. I co stwierdza lekarz? Aż 
dwa uderzenia: raz wódki do 
głowy obojgu małżonkom, dru 
gi raz w głowę pani Heleny. 
Zacny mąż nabił, niegroźnego 
zresztą guza, swej połowicy — 
stąd te „straszne” bóle głowy. 
Wezwań tego typu jest więcej, 
niestety. Ludzie żądają przy­
jazdu Pogotowia do krwotoku 
z nosa, podwyższonej lekko 
temperatury i bólu gardła. I to 
często nocą, kiedy dziesiątki 
groźnych w skutkach wypad­
ków czeka swej kolejki. Nie 
bez przyczyny w budynku Po­
gotowia przy ul. Chełmońskie­
go wisi wezwanie: „Nie wzy­
waj karetki niepotrzebnie!”.

(M.)

»Człowiek
o żelaznej masce«

W piątek, sobotę i niedzielę uj­
rzymy na ekranie kina w Domu 
Kultury MO film produkcji ame­
rykańskiej pt. „Człowiek o żelaz­
nej masce”. Wyświetlany on bę­
dzie w czasie seansu awangardo­
wego codziennie o godzinie 20.

W części artystycznej wystąpią: 
Sonia Manthey, Władysław Miel­
carek — śpiew, para taneczna Łu­
cja Wojciechowska i Zdzisław Wal 
czak. Konferansjerkę poprowadzi 
Stefan Konopiński. Na organach 
Hammonda grać będzie Benon 
Hardy.

Przedsprzedaż biletów prowadzą 
placówki Orbisu.

Awangarda 
jeszcze raz
II

II

Warszawski kabaret satyryczny 
„Awangarda” w programie pt. 
„Śmiechu warte” z Zofią Jamry, 
Bogumiłem Kłodkowskim, Mieczy­
sławem Surwiłło i Władysławem 
Nowickim wystąpi dodatkowo w 
Poznaniu w sali Teatru Młodego 
Widza w sobotę, 7 bm., o godzi­
nie 20.15 i w niedzielę, 8 bm., o 
godzinie 18.15 i 20.15.

W najbliższy piątek Prezy­
dium RN m. Poznania ma 
podjąć uchwałę w sprawie 
dodatkowych ograniczeń w 
sprzedaży alkoholu. Oba­
wiamy się jednak, czy uchwa 
ła ta będzie istotnie prze­
strzegana. Gdyby dyrekto­
rzy odpowiedzialni za gastro 
nomię zechcieli się ucharak 
teryzować i jako nierozpoz­
nani, zwyczajni konsumen­
ci popatrzyli na pracę kel­
nerów, przekonaliby się, że 
wśród rzeszy sumiennych są 
także tacy, których uchwa­
ła o zwalczaniu alkoholiz­
mu obchodzi tyle, co zeszło­
roczny śnieg.

Niektórzy kelnerzy chęt­
nie podają wódkę, gdyż czę 
sto dostaną „kielicha", a po­
za tym zalanemu facetowi 
mogą łatwiej doliczyć do ra 
chunku swoją datę urodze­
nia czy jakąś cyfrę z „Ko­
ziołków". Można się o tym 
przekonać codziennie np. w 
restauracji „Pod zegarem". 
Dla takich kelnerów obo­
wiązek podawania zakąski 
będzie normą prawną, pisa­
ną palcem na wódzie. 
Pojęcie „zakąska" jest bo­
wiem dość szerokie.

Zastrzeżenia te skłaniają 
nas do ponowienia naszego 
postulatu: wprowadzić bez­
względny zakaz sprzedaży 
alkoholu we wszystkie dni 
wypłat również w re­
stauracjach.

Trudno również zgodzić 
się z tym, że wódka może 
być sprzedawana w lokalach 
do godz. 22. Punkt ten byłby 
regresem, gdyż już obecnie 
w lokalach czynnych do 
godz. 22 podawano wódkę tyl 
ko do godz. 21.

W projekcie nie mówi się o 
jeszcze jednym naszym po­
stulacie, który brzmi: w mak 
syniainym stopniu wycofać 
wódkę ze sklepów spożyw­
czych, a wino — z owocowo - 
warzywniezych.

Mamy nadzieję, że Pre­
zydium RN m. Poznania 
wnikliwie rozpatrzy cały 
problem, zanim podejmie 
ostateczną uchwałę. Spodzie 
wamy się też, że poprosi ono 
do współpracy fachowców, 
którzy mają w tej dziedzi­
nie coś do powiedzenia.

(mh)

5 minut = 3 bramki
fi tóiko

REPREZENTACJA PIŁKARSKA 
i POLSKI juniorów spotka się 8 bm. 
z młodymi piłkarzami NRD w 

JHalle. W skład naszej reprezenta­
cji wchodzą zawodnicy, którzy bro 
nili barw Polski w turnieju FIFA 
w Hiszpanii. Polacy walczyć będą 
29 bm. w Sofii przeciw Bułgarii. 
•Nowa reprezentacja juniorów Pol­
icki, która weźmie udział również 
w przyszłorocznym turnieju FIFA, 

j rozegra swe pierwsze spotkanie 13 
(października w Krakowie przeciw 
: Austrii.

, W DRUGIM DNIU TENISO­
WYCH MISTRZOSTW Polski za­
kończono spotkania eliminacyjne 

i oraz przeprowadzono szereg spot- 
|kań 1/16 gry pojedynczej panów i 
Ipąń. Z poznańskich zawodniczek 
jJaśkowiak uległa Androtowej, a 
iPrymińska pokonała Licisównę — 
;10:8, 6:4.

1 MECZ ZAPAŚNICZY Polska — 
iTurcja został zaprojektowany na 
] początek przyszłego roku. Miej­
scem spotkania ma być Poznań.

Chyba nikt z przeszło 20-tysięcz- 
nej rzeszy widzów, zebranych na 
Stadionie im. 22 Lipca, nie wierzył 
do ostatnich minut, że Lech zej­
dzie z boiska jako zwycięzca. ,

Już sarn fakt, że w pierwszej 
części meczu, mimo większej ini­
cjatywy gospodarzy — „górnicy" 
zdobyli prowadzenie w 25 min. gry 
ze strzału Szombierskiego — nie 
nastrajał optymistycznie. Dalsze 
minuty gry pierwszej połowy jak 
i drugiej części spotkania, mimo 
już teraz zdecydowanej przewagi 
dębieckich piłkarzy — nie wróżyły 
zainkasowania dwóch punktów.

No, i jednak stało się! — Maru­
derzy zidóbyli się na trzeci z ko­
lei zryw i tym samym na trzecie 
zwycięstwo.

Po kilku minutach drugiej poło­
wy, bardzo obustronnie nerwowej 
gry, miejscowi przeszli do gene­
ralnego ataku, rzadko dopuszcza­
jąc Górnika pod swoją bramkę.

Wielka ofiarność, i ambicja zwy­
cięstwa przyniosła Lechowi plon 
pod koniec spotkania, gdy w prze­

ciągu pięciu minut zdobyli się oni 
na trzy zwycięskie bramki.

Autorami bramek byli: Maciejak 
— bramkarz gości — (samobójcza) 
oraz najbardziej wszędobylski A- 
nioła, którego sympatycy wynieśli 
na rękach z boiska.

Niezawodnie mecz ten należy u- 
ważać za jeden z najbardziej cie­
kawych, rozegranych w Poznaniu, 
czemu dała swój żywiołowy wy­
raz publiczność. (tp.)

Warta remisuje
w Bydgoszczy

Ponad 7 tysięcy widzów, w tym 
sporo poznaniaków, którzy spe­
cjalnymi samochodami przyjecha-

grali defensywnie, twardo broniąc 
swojej bramki i jedynie nieliczny­
mi wypadami starali się stwarzać

Rozprawa sądowa 
Masłowski 
— Kaczmarek

Sąd Powiatowy dla miasta Po­
znania wyznaczył już termin gło­
śnej rozprawy, jaką wytoczył sę­
dzia bokserski — Władysław Ma­
słowski, dziennikarzowi sportowe­
mu — Wiesławowi Kaczmarkowi. 
Pierwszy termin wyznaczony zo­
stał na 17 października br.

Sędzia bokserski Masłowski o- 
skarża dziennikarza sportowego o 
zniesławienie, jakiego miał się do­
puścić red. Kaczmarek w artykule 
pt.: „Z bokserskich mistrzostw Eu 
ropy — sąd kapturowy za zieloną 
kotarą", zamieszczonym w tygod­
niku „Express Wieczorny" — „Ku­
lisy" z dnia 2 czerwca br.

li do Bydgoszczy, obserwowało ro niebezpieczne sytuacje pod bramką 
Sokołowskiego.|zegrane wczoraj spotkanie piłkar- 

iskie o mistrzostwo II ligi pomię- 
Idzy Polonią (Bydgoszcz) a Wartą, 
i Mecz ten, mimo że był emocjo- 
jnujący, nie mógł być żadną ucztą 
(piłkarską, a raczej, wręcz przeciw 
nie, był bardzo przeciętnym spot­
ykaniem. Być może wpłynęła na to 
(wysoka stawka, która spowodowa­
na, że zamienił on się w typową 
(walkę o punkty.

Przez większą część spotkania

Po przerwie „zieloni" poszli do 
natarcia. Każdy ich atak nosi w 
sobie zarodek bramki. Bramkarz 
gospodarzy dwa razy interweniuje 
w groźnych sytuacjach, a w 18 
min. Wożniak, omal nie zdobywa 
główką prowadzenia, lecz obrońca 
gospodarzy — Murzyn, dosłownie 
z linii, bramkowej wykopnął piłkę 
w pole. Był to przysłowiowy „ła­
będzi śpiew" warciarzy, którzy

jton grze nadawali gospodarze, któ bezpośrednio po tym zostali ze­
pchnięci do defensywy i, zwalnia­
jąc tempo, grali na utrzymanie 
wyniku bezbrąmkowego, który na­
leży uważać za * sukces poznania- 

„„„_____ __________ _ Kówi W drużynie poznańskiej na
Warty — doskonale usposobionym najlepszą; notę zasłużył cały blok 

defensywny z bramkarzem Koniecz 
ką oraz Samolczykiem i Osuchem 
na czele, źaś u gospodarzy groźny 
strzelec Brzeski i obrońca Murzyn.

^rzy częściej gościli przy piłce i za 
grażali dranice „zielonych", Wszy­
stkie jednak ataki załamywały się 
na doskonale grającym bloku de­
fensywnym poznaniaków lub też 
na „ostatniej instancji" drużyny

(bramkarzu — Konieczce.

1 Obserwując grę warciarzy, odno­
siło się wrażenie, że grają oni wy- 
jraźnie na * utrzymanie bezbramko- 
wego wyniku, pierwszą połowę Wl. OFIERSKI

4łysiqce widzów
pomieści
Hala Sportowa Ra MTP

Hala MTP nr 14 przeznaczona zo 
stała przede wszystkim do imprez 
sportowych. Przy pełnym wykorzy 
staniu wszystkich miejsc, imprezy 
będzie mogło oglądać 4.000 widzów 
— z czego 500 na miejscach stoją­
cych. Na środku hali umieszczony 
będzie — w razie potrzeby — 
ring. Na cele widowiskowe prze­
znaczona została lewa część hali 
(od strony Targów), w której 
znajdzie pomieszczenie 2.000 osób.

W części Hali Sportowej buduje 
się specjalną posadzkę dla koszy­
karzy.

Na balkonie tej hali (od ulicy 
Grunwaldzkiej) ma być urządzone 
kino, obliczone na 440 miejsc. Ta 
część balkonu zostanie oddzielona 
ściankami z płyt pilśniowych, wy­
pełnionych szklaną watą. (p)


